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Z rozważań wscMźgj. >
Powróciwszy świeżo z emigracji wschod­

niej do rodzinnej Warszawy, doznałem — niu- 
azę wyznać — wielkiego rozczarowania.

Należałem na emigracji do obozu, który 
odmawiać wyołKHiźtwupolskiemuprawa do ro­
bienia na obczyźnie polityki narodowej w imie­
niu kraju, który zwalczał wszelkie komitety 
emigracyjne, przeciwstawiające ftię rządowi 
polskiemu w Warszawie, który nie budował 
nic na ślepej nienawiści luib na wierze w po- 
mcc obcą, lecz na pracy .państwowo - twórczej 
w kraju, choćby w najcięższych warunkach.

Ogkszenie niepodległości Królestwa Pol­
skiego przez akty austro - niemieckie z dnia 
6-go listopada uznaliśmy odrazu i bezwzględ­
nie, jpko naszą wielką zdobycz polityczną. 
Uznawaliśmy, że Tymczasowa Rada Stanu — 
to dav;no wyczekiwany, po długich latach nie­
woli, rząd polski. Witaliśmy tę Radę Stanu, 
taką, jaką była, jaką w warunkach ówczsnych 
być mogła, I pragnęliśmy, by jej głos poparty 
był przez cały naród, by nikt nie pomniejszał 
jej znaczenia, by nikt nie wpływał na jej 
dhwiejność, by -raczej wiarą powszechną w jej 
ciężko -wywalczany suwerenilat skłonić pań­
stwa okupacyjne do coraz dalej idących u- 
stępstw i konoesyj.

„Jest państwo polskie! — pfeał p. Eugen­
iusz Starczewski w Nr. 1-ym kijowskiego „De­
mokraty Polskiego", z dnia 18 czerwca 1917 r. 
Jest rząd polski! I kto się temu rządowi prze­
ciwstawia, ten właśnie jest warchołem i bu­
rzycielem porządku publicznego! Nio wolno 
Polakowi nie uznawać rządu togo -państwa pol­
skiego! Nie wolno krzyczeć, że nie Tymczaso­
wa Rada Stanu jest rządem pilskim, ałe chwi­
lowi okupanci tego kraju. Jest to okrzyk ta- 
ryzeuszowski, uznający raczej Barabaaaa, byłe 
nie Jezusa" L..

Dochodziły nas wprawdzie echa z kraju, 
że Tymczasowa Rada Stanu nie ma dość siły 
i stanowczości, że się waha, że nie dość ener­
gicznie przeciwstawia się utartym w niewoli 
poglądom politycznej bierności. Ale właśnie 
w uznawaniu powszechnym autorytetu tej Ra- 
’dy widzieliśmy jedyną drogę do wzmocnienia 
'jej sił, do dodania jej otuchy, do utrwalenia 
jej stanowiska nietylko w własnym narodzie, 
♦ale i w oczach okupantów i w opiuji całego 
Awiaia.

Nie wierzyliśmy nigdy — i mieliśmy ku 
4emu naijókrutniejsze dowody — by budo- 
^wanie państwa polskiego już w czasie tej wielr 
łriej wojny mogło w czemkolwiek zaszkodzić 
Tolsce. Mieszkając w Rosji, mieliśmy sposo­
bność komunikowania się z działaczami poli­
tycznymi całej koalicji. I żaden z nich nie po- 
♦ W idział nam nigdy, by budownictwo pańtetwa 
polskiego na zasadzie aktów austro - niemiec­
kich mogło umniejszyć współdziałanie wszech­
światowe idei niepodległości polskiej.

Przeciwnie, zapewniano nas powszechnie, 
że tylko najpośpieszniejsze organizowanie się 
państwa polskiego zapewnić nam może istotne 
zdobycze narodowe i ułatwić stanowcze popar­
cie naszych wysiłków przez wszystkie mocar­
stwa na przymałym kongresie pokojowym. 
Wprawdzie sam sir Buchanan, ambasador an­
ie ls k i  w Petersburgu, posiadający olbrzymi 
wpływ w stolicy Rosji na jej władze państwo­
we, ni© zdradził się nigdy z podobnym poglą­
dem i raczej popierał akcję pp. Harusewieża, 
Wielopolskiego, Grabskiego i Czet Wertyńskie­

go, skierowaną ku rozbijaniu pracy państwo­
wo - twórczej w Polsce, ale to było raczej wy­
wołane przez polskich reprezentantów', niż 
wypływało z głębszych poglądów tego wybit­
nego angielskiego męża stanu. Dogodniej mu 
było, oczywiście, popierać akcję Polskiego Ko­
mitetu Narodowego, opowiadającego się bez­
względnie przeciw państwom centralnym, a za 
to ofiarowującego koalicji krew polskiej mło­
dzieży, niż stawać na stanowisku polskiej racji 
stanu. Inni natomiast, mniej wpływowi, ale 
szczersi przedstawiciele ambasad koalicyjnych 
nad Newą, nie wystąpili nigdy przeciw akcji 
państwowo -twórczej 'w Warszawie, lecz ra­
czej na zebraniach u Lednickiego dyskretnie 
ją popierali, uznając jej rozwój za konieczność 
dziejową narodu polskiego.

Opinja rosyjska akty austro - niemieckie 
z dnia 5-go listopada 1916 roku przyjęła 
naogół przyjaźnie. Istniały wszak w Ro­
sji jeszcze rządy carskie, a w armji rosyjskiej 
zaczęły się już ujawniać pierwsze oznaki anar­
chii, bezładu, rozstroju w intendanturze, tarć 
i nieporozumień w naczelnem dowództwie. 
Mimo to, tylko ^Nowoje Wremia", jak zawsze 
nacjonalistyczne, uderzyło u n i s o n o  z mo­
skiewską „Gazetą Polską* i ze sennym , pol­
skim „protestom lozańskim". Wszystkie inne 
gazety rosyjskie powitały akt z dnia 5 listo-- 
pada, jako wielki etap w rozwoju sprawy pol­
skiej, jako osiągnięcie przez Polaków w tej 
wojnie „pierwszego walnego zwycięstwa", za­
pewniającego umęczonej sąsiadce powtórne 
wejście do rodziny narodów państwowych, a 
więc.równ<?uprawnionydh i równorzędnych. 0- 
gromnie popularna. i poważna „Rijewskaja 
Myśl", z racji ogłoszenia aktu z dnia 5 listo- 
pada, wystąpiła z szeregiem artykułów na dwu 
stronicach wielkiego formatu i zatytułowała je 
olbrzymim drukiem: „Wskrzeszenie Państwa 
Polskiego". Nikt w Rosji politycznej, żaden 
a jej posłów do Dumy, nawet nacjonalistyczny 
Szuigin, czy Ałeksiejew, nie poważył się opo­
nować przeciw aktowi, uznającemu zasadę pol­
skiej niepodległości. Uczynił to tylko Haruse- 
wicz, prezes Kola Polskiego, który przy gro- 
bowem milczeniu Rosjan zaprotestował w Du­
rnie przeciw tworzeniu się Polski, w sojuszu z 
państwami centralnemi, a członków’ Tymczaso­
wej Rady Stanu nazwał swymi „najgorszymi 
wrogami", z którymi walczyć nie przestanie!

Opozycję Polskiego Komitetu Narodowego 
w Petersburgu i Polskich Komitetów Narodo­
wych w Paryżu, i Londynie uznawaliśmy na 
emigracji wrschodniej za wyraz partyjnej poli­
tyki narodowo - demokratycznej. Nie mieliś­
my żadnych dowodów', ani żadnych odgłosów, 
by tak sądził kraj, by tak się kształtowała o- 
.pinja publiczna w stołecznej Warszawie.* iJ?

Uważaliśmy za rzecz niemożliwą, by opi- 
nja większości polskiej w Polsce stać mogła 
na stanowisku negacyjnera i biernem, by w 
•bezczynności neutralistycznej widziano przy­
szłość Polski, by budownictwa Polski opierano 
nie o własne siły'twórcze, lecz o problematycz­
ny wynik wojny, by kraj cały opętał jakiś prze- 
dziwny skurcz woli, zniechęcenie wobec pię­
trzących się trudności, absolutne niedowierza­
nie dalszej przyszłości, a poddawanie eię tylko 
przemijającym, koniecznościami wielkiej woj­
ny spowodowanym, przykrościom i przeciwno­
ściom.

Wydawało się nam, na emigracji wschod- 
; niej, ze tak być nie może, że Narodowa - De­

mokracja fałszuje opinię kraju, że chce wy­
grać swój atut partyjny bez względu na dobro
ojczyzny.

I tak myślących Polaków na emigracji 
wschodniej by? zastęp duży i możny. Utwo­

rzyliśmy w Rosji kilkanaście Związków demo­
kratyczne - niepodległościowych, utworzyliśmy 
Centralę Demokratyczną na Ukrainie, Naczel­
ny Komitet Demokratyczny, wr Petersburgu, 
wreszcie Naczelną Radę Polityczną. Do nasze­
go zasadniczego .postulatu: budownictwa niepo­
dległego państwa polskiego w oparciu się o 
państwa centralne — przyłączyło się Stronni­
ctwo Narodowo-Zachowawezo w Petersburgu 
i na Białej Rusi, oraz Stronnictwo Pracy Naro­
dowej na Rusi ukraińskiej. Na wielkim Zjeź­
dzi e w Petersburgu, w październiku roku ub„ 
w obecności 600 delegatów, . uchwaliliśmy 
wspólnie szereg uchwał wybitnie aktywistycz- 
nych, a do naszych Tezolucyj przyłączyło się 
także Polskie Stronnictwo Ludowe. Prezes 
Komisji likwidacyjnej do spraw Król. Pol., 
Al. Lednicki, był prezesem honorowym tego 
Zjazdu, a prezes republiki rosyjskiej, Keren- 
ski, nadesłał na Zjazd najserdeczniejszy tele­
gram, witając aktywistów polskich w stolicy 
Rosji z calem uznaniem i eympatją. Wszyst­
kie gazety petersburskie dawały bezstronne i 
rzeczowe sprawozdania z tego Zjazdu i niko­
mu z Rosjan nie przyszło do głowy rezolucje 
państwowo - twórcze Zjazdu naszego trakto­
wać z egoistycznego punktu widzenia, jako 
a <cję anfykoalicyjną. Wydrwiwaly nasze re­
zolucje tylko polskie gazety narodowo - demo­
kratyczne, a więc ,^Sprawa Polska" i „Dzien­
nik Polski" w Petersburgu i „Gazeta Polska" 
w Moskwie. Za to najstarszy na emigracji 
fwochodnięj „Dziennik Kijowski" zmienił sta­
nowczo swój poprzedni chwiejny kierunek, i o- 
pcwiedział się bezwzględnie za polityką akty- 
wistyczną.

I otóż, z takim powróciwszy do kraju ba­
gażem politycznym, takie odgłosy naszych du- 
raań i rozważań przywiózłszy z dalekiej ob» 
czyzny — głęboko jestem wstrząśnięty stanem 
rzeczy w kraju, dominującą tutaj opinją.

Należałem na emigracji wschodniej do o- 
bozu, który uznawał karność względem kraju, 
karność względem jego władz, względem jego 
rządu. Z tą karnością w dusoy przyjechałem, 
z tą samą karnością przy jadą po mnie setki 
i tysiące wygnańców i wychodźców.

I cóż tu zastaną? Kędy sdę zwrócą? gdzie 
znajdą ostoję dla swych wysiłków najgoręt­
szych, ku budowie niepodległego państwa pol­
skiego tylko i wyłącznie skierowanych?

Czy nie przerazi ich ,Jkamość", w odwrot­
nym, ujemnym czy biernym kierunku tutaj, w 
ojczyźnie wykuta? Ozy nie przypomną im się 
przestrogi Mochnackiego, który w roku 1830 
taką karność nazwał k a r n o ś c i ą  n i e ro ­
z u m u ?

Stając w Warszawie ponownie do pracy 
publicystycznej, czując głęboką odpowiedzial­
ność najskromniejszego nawet na tej niwie 
pracownika względem ukochanej Ojczyzny — 
i pytam:

Dokąd dążymy? Jaką odpowiedzialność 
niesiemy przed potomnymi? Czy nie przysła­
niają nam oczu uprzedzenia, w niewoli zrodzo­
ne i przeciwności chwili, z niewoli wyrosłe? 
I czy nio trzeba nam zawołać wielkim głosem:

— Daj nam Boże, męski i twórczy patrjo- 
tysm, a Polska będzie!

J. Ursyn.

Siraaiy p isk is  §

Polskie biuro prasowe donosi:
Polski Komitet Narodowy organizuje e- 

nergicznie swą pracę w Londynie. Biuro poli­
tyczne misji londyńskiej Komitetu znajduje 
się na Mount Street 46, gdzie mieszka przed­
stawiciel Komitetu, hr. Władysław Sobański. 
Tam się koncentruje praca polityczna Komi­
tetu. Dla prowadzenia działu opieki cywulnej 
komitet otworzył osobne biuro na Upper Mon- 
tague Street nr. 2 w specjalnie na ten ceł wy­
najętym budynku. Na czele tego działu pracy 
stoi p. Stanisław Kozicki. W tym zakresie ko­
mitet będzie kontynuował akcję prowadzoną 
na londyńskim gruncie od dwóch lat przez in­
stytucję noszącą nazwę „Opieki Polskiej" (Po- 
lish Exiles Protection).

Wobec lego, że obeemie wskutek powsta­
nia Komitetu zakończyła ona swoje istnienie, 
.należy jej parę słów poświęcić. „Opieka Pol­
ska" powstała w sienpniu roku 1915, podobnie 
jak wiele i<nstylucy-ij służących Polsce na lon­
dyńskim gruncie przy czynnym udziale córki 

; znakomitego malarza angielskiego p. Lawren- 
ce Almy Tademy, Móra z pracy dla Polski zro­
biła cel swojego życia. Sekretarzem hotooro- 
mrym „Opieki Polskiej" była od początku p. 
Alma Taderna, sekretarzem czynnym był p
Tadeusz Cars^yński.

Chodziło przedewszystkiem o to, by się 
zaopiekować Polakami, poddanymi au- 
sbrjackimi i niemieckimi, którzy się zna­
leźli na terytorium Anglji. Dalej chodziło 
o to, by Polakom rzuconym wypadka­
mi wojennemi do Anglji ułatwić zna­
lezienie p«racy i zapewnienie środków do ży­
cia. Za pośrednictwem „Opiełki" zostało umie­
szczonych około 450 osób na różnych stanowi­
skach w Anglji. Panna Alma Taderna odda­
jąc dział opieki cywilnej Kom»iltetowi, rozpo­
czyna szereg nowych prac dla Polski, a dzię­
ki niewyczerpanej swej inicjatywie i niezwy­
kłej energji da tym działom rozwój należyty. 
.P. Tadeusz Cńrszyński przeszedł do Wydziału 
.Opieki Cywilnej Komitetu Narodowego jako 
zastępca jego kierownika, co zaipęwni ciągłość 
pra»ey i należyte wyzyskanie zdobytego do­
tychczas doświadczenia.

> Po niepodległościowej deklaracji Bonar 
Lawa w labie Gmita p. L H. Harley, naczelny 
redaktor pisma „The Polish Review" zaini* 
cjował ankietę w sprawie poPskiej wśród naj­
wybitniejszych polityków, uczonych i publicy­
stów w Anglji. Na ankietę odpowiedziała do­
tąd spora liczba ludzi tej miary, co Lord Bry­
ce, Lord Woa.rdale, poseł Dickinson, poseł 
^Ramsay, Mc. Donald i inni. Lord Bryce wyra­
ża swoją sympatję dla „rycerskiego narodu" 
i  widzi dziś szeroką perspektywę dla odzy­
w ania polskiego bytu naTodow-Ogo.

Obok kwestji formy rządu, nasuwają się 
dwie inne bardzo trudne kwestje. Pierwszą 
jest metoda usunięcia w^zelikirch przyczyn ra* 
•sowych i religijnych sporów wśród ludności 
iPclskn, drugą kwestia granic. Tych p-roblema- 
iłów nie da się rozstrzygnąć przed końcean 
swojny. Poseł W. H. Didkinson stwierdza, ża 
♦Polska musi wejść jako państwo zupełnie nie­
podległe do ligi na.rodów. Taka liga może ist­
nieć wtedy jedynie, gdy wszystkie jej części 
♦posiadają równe prawa i równą odpowie­
dzialność, a pokój Europy zależy bardzo wy­
bitnie od stopnia, w jakim centralne pańsflwo 
polskie będzie niezawisłe, mocne, postępowe 
i pokojowe. Pokka sama musi stanowić e 
swojej konstytucji, ale jej siła i trwałość jako 
^potęgi europejskiej może być zabezpieczona

ua pożyczkę wojenną we
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.żyłko wówczas, gdy stanie w rzędzie ludów 3 
Zirodzouych dla ludu i przez lud.

Poseł Joyson Ritfks konstatuje, że alians 
fAngiji z carską Rosją przeszkadzał absolut­
nie wszelkiemu silniejszemu oświadczeniu 
Anglji w sprawie Polski. Dopiero rewolucja 
rzuciła jaśniejsze światło i spowodowała de­
klarację Bonar Lawa.

Alrso-n Philips, autor książki o Polsce (z 
j. 1914), w fetórej stawiał kwestję polską pod 
kątem unji osobistej z Rosją wedle idei A- 
Jełksandra I, zaznacza gruntowną .zmianę sy- • 
iuacji. Polska republika może być barjerą a 
zarazem pośrednikiem między światem sło­
wiańskim i germańskim.

Z życia pclitycznega.
W sobotę 13 *b. m. w sali Towarzystwa 

Hygjenicznego odbyło się zwyczajne zebranie 
członków niedawno zorganizowanego Stron- 
nlctwa Państwowego.

Przewodniczący p. M. Łempicki w dłuż- 
ższem przemówieniu dał obraz obecnej sytua­
cji politycznej, uwzględniając najważniejsze 
wypadki ostatnich dni, jako to: powołanie 
nowego gabinetu, deklarację rządu i wybory 
do Rady Stanu.

Następnie p. K. Kierski zdawał sprawę 
z dotychczasowej działalności Zarządu Stron­
nictwa.

W ożywionej dyskusji, jaka się wywiązała 
poruszano szereg zagadnień aktualnych.

Budepaszt, 17 kwietnia. 
(Telegram W. A. T.).

(Urzędowo). Węgierskie Biuro Telegra­
ficzne donosi, że cesarz mianował ministrem 
dworu cesarskiego i królewskiego oraz spraw 
zagranicznych wspólnego ministra skarbu bar. 
Stefana Buriana v. Rajecza.

Wybór padł na bar. Buriana z tego wzglę­
du, iż niezależnie od zaufania jakiem go ob­
darza J. C. M., jest on wtajemniczony w szcze­
góły polityki, gruntowna znajomość zaś wszyst­
kich tych spraw w związku z układami, które 
stanowią przedmiot rokowań, jest rzeczą nie­
słychanie ważną.

Minister spraw zagranicznych kierować 
będzie nadal wspólnem ministerjum skarbu.

Kolonja, 17 kwietnia. 
(Telegram W. A. T.).

Wiedeński korespondent „Kólnische 
Ztng.“ donosi telegraficznie swemu pismu o 
dymisji hr. Czernina:

Ten, kto zaglądał za kulisy, wie, ile tru­
dności miał do przezwyciężenia hr. Czernin. 
Poprzedni reskrypt o amnesiji już prawie był 
powodem do złożenia dymisji. Następnym po­
wodem była niespodziewana dymisja szefa 
kancelarji cesarskiej hr. Polzera. Wskazywa­
ło to również na istniejące przeciwieństwa.

Słusznym jest tedy pogląd, że przyczyną 
tych tarć były pewme dążenia, opierające się 
na potężnych wpływach. Koła te zapewne 
wskazały na to, iż Clemenceau prawdopodob­
nie nie ogłaszałby publicznie sfałszowanego li­
stu, gdyby go hr. Czernin nic rozdrażnił do naj­
wyższego stopnia swojemi rewelacjami o taj­
nym „defetyzmie" i że wobec tego stało się 
niemożliwem nawiązanie zerwanej w ten spo­
sób nici pertraktacyj z przeciwnikiem.

. Armja ma g ® ,

Rotterdam, J7 kwietnia. 
(Telegram W. A. T.).

O dymisji Czernina „Manchester Guardian0 
pisze:

Polityka otrzymała dymisję. Głos należy 
oałkowicie do armji.

Oto prawdziwe znaczenie ustąpienia Czer­
nina.

0 Lloyda Gecrp^.

Londyn, 17 kwietnia. 
(T^egram W. A. T.).

M anchester Guardian0 pisze:
Ro-zumiemy wątpliwości Asquith‘a w spra­

wie zmiany rządu w chwili obecnej. Lecz je­
śli rząd ten, na skutek swoich zarządzeń, 
sprowadza na kraj niewątpliwą katastrofę, 
wtedy jest rzeczą mniej niebezpieczną obalić 
ten Tząd, niż utrzymać go na stanowisku.

Jest kwestją sporną, czy dzięki zastoso­
waniu prawa o powszechnej służbie wojsko­
wej w Irlandji nie osiągnęliśmy właśnie te­
go punktu. Wobec wiadomości z Irlandii, że 
Irlandczycy sprzeciwiają się wprowadzeniu w 
iyoie tego prawa, dziennik apeluje do 
wszystkich liberalistów, aby głosowali prze­
ciwko temu prawu.

Haga, 17 kwietnia. 
(Telegram W. A. T.).

Rezultatem zakończonej wczoraj wieczo­
rem narady Lloyda George‘a z ministrem pra­
cy będzie oświadczenie, które Lloyd George 
cłoźy w parlamencie o bomerule‘u i natych­
miast przedłoży parlamentowi projekt.

Pertraktacją w tej sprawie rozpoczną się 
już w przyszłym tygodniu i załatwione będą 
przed wszy siki em i innemi sprawami i projek­
tami.

Z WALK NA ZACHODZIE.

Wielka bitwa na Zachodzie, trwająca już 
czwarty tydzień, przyniosła — jak donosiły komu­
nikaty urzędowe — dużą liczbę jeńców, wziętych 
przez armje niemieckie.

Jeńcy ci odsyłani są niezwłocznie do specjal­

Lugano, 17 kw ietnia.
Wynurzenia włoskiego ministra skarbu 

Ritti‘ego, przed dziennikarzem angielskim 
Ward‘em P<rice‘m uważane jest w kołach po­
litycznych jako ostatnie ostrzeżenie Włoch pod
adresem koalicji.

Ritbi oświadczył, że Włochy ponoszą naj­
większą ofiarę dla sprawy koalicji, większą 
niż którykolwiek ze sprzymierzeńców.

Tymczasem Włochy zaopatrywano są przez 
koalicję 10 razy gorzej niż Francja, szczegól­
nie pod względem środków żywnościowych i 
węgla.

Włochy znajdują się przed dylematem: 
Żyć, lub umrzeć.

We włoskich kołach politycznych sądzą, 
że jeśli kraj nie otrzyma wkrótce świeżych 
rezerw  ̂ wojskowych, środków żywnościowych 
oraz węgla w rozmiarze wystarczającym, to 
Włochy zmuszone będą wdać się w pertrakta­
cje z wrogiem.

Komisarz cywilny usiłuje usunąć szerzący 
się nastrój pesymizmu. Zapewnia on swoich 
rodaków, że nastrój w wojsku włoskiem ni­
gdy nie był lepszym i pewniejszym, zwycię­
stwa, niż obecnie.

Losy krajów Mtyckicli.
Berlin, 17 kwietnia. 

(Telegram W. A. T.).
W sprawie ostatnich manifestacyj krajów 

nadbałtyckich „Nordd. AUg. Ztng.“ pisze w 
dziale redakcyjnym:

Życzenie, wypowiedziane we wszystkich 
manifestacjach o przyłączeniu do państwa nie­
mieckiego wykreśla drogę, po której toczyć się 
będzie rozwój na wschodzie, zgodnie z prawem 
samookreślenia narodów.

Związano ponownie nić, która była pi ze­
rwana przed kilkoma wiekami.

Prawdopodobnie rozwój ten postępować 
będzie w najbliższej przyszłości pod ochroną 
potężnych Niemiec, podczas gdy poprzednio 
słabe Niemcy bezczynnie spoglądać musiały, 
jak niszczono dawne zasiewy kultury niemiec­
kiej.

W rozmachu nowych Niemiec młode pań­
stwa na wschodzie otrzymają siły do własne­
go rozkwitu.

Berlin, 17 kwietnia.
Wczoraj przybyły do Berlina i zatrzymały 

się w hotelu „Esplanade“ delegacje zjedno- j 
czonych Rad krajów. Inflant, Estonji i Ozylji.

Jak się dowiadujemy, kanclerz Rzeszy, po 
powrocie swoim z wielkiej kwatery głównej, 
przyjmie te delegacje, które mu zakomuniku­
ją znane życzenia swojej ojczyzny o przyłącze­
niu do Rzeszy niemieckiej, wyrażone w depe- J 
•szy hołdowniczej do Cesarza.

ISgibi ZeliRdia.
Amsterdam, 17 kwietnia.

Jeden z dzienników tutejszych dowiaduje 
się z Londynu, że parlament Iłowej Zelandji 
upoważnił rząd do rozciągnięcia kontroli pań­
stwowej nad na>»ważniejszemi gałęziami prze­
mysłu.

Budapeszt, 17 kwietnia.
Dzienniki, należące do partji hr. Tiszy, za­

mieszczają komunikat treści następującej:
Jak nam komunikują ze sfer urzędowych, 

wiadomości o dymisji gabinetu Wekerlego, po­
siadają charakter tendencyjny.

Król przyjął wczoraj popołudniu na au- 
djencji hr. Maurycego Esterhazy'ego, Alberta 
Apponyfego, Juljusza A ndrassy^o i ministra 
sprawiedliwości TazaocęTego,

nie urządzonych obozów, gdzie przebywać będą do 
końca wojny.

Ilustracja nasza przedstawia chwilę odpoczyn­
ku większego oddziału jeńców' angielskich, znaj­
dujących się w drodze do obozu.

Ss'rzeIiwsD!B Paryża.
Genewa, 17 kwietnia.

„Journal de Geneve“ pisze:
Jakkolwiek osoby przybywające z Francji 

do Szwajcarji, pod groźbą surowej odpowie­
dzialności, zobowiązały się do absolutnego mil­
czenia o strasznych skutkach ostrzeliwania sto­
licy francuskiej; to jednak przedostało się do 
wiadomości kilka szczegółów.

Okazuje się, że obecnie pociski działa da- 
lekonośnego spadają już nietylko w XIX i XX 
„arrondissements0, lecz i w centrum, a nawet 
południowej części miasta.

Jeden z pocisków wpadł do oszklonej ha­
li „Grand - hoteTu0, gdzie wówczas przeby­
wało kilkadziesiąt osób.

Skutki wybuchu były straszne.
Mnóstwo osób straciło życie, reszta zaś od­

niosła ciężkie obrażenia całego ciała.
Ucierpiało dużo domów przy ulicy Lafitte, 

gdzie znajdują się banki.
Dziennik oświadcza w końcu, że ewakua­

cja Paryża staje się koniecznością.

Bazylca, 17 kwietnia. 
(Telegram W. A. T.).

„Daily Mail“ pisze w swoiru przeglądzie 
tygodniowym:

Los Amiens związany jest nierozerwalnie 
z losem Londynu. Bronić Amiens, znaczy to 
bronić Londynu. Utracić Amiens, oznacza dla 
Francji utrat* pomocy agielskiej w dotych­
czasowym jej rozmiarze.

x Berlin, 17 kwietnia.
(Telegram W A. i.) .

Biuro Wolffa komunikuje o sukcesie bitwy z 
dnia 15-go b. m.:

Popołudniu dnia 15-go b. m. ogień artylerji, 
i&ierowany na pozycje angielskie, wzmagał się co­
raz bardziej. Pozycje te ciągnęły się pomiędzy łań­
cuchem pagórków od Nieuwekerke do BailleuŁ 
Wyżyny te, przedewszy?XIkiem zaś Mont de Lille, 
Ravets, oraz wierzchołek Zwartenmoelenhoek umo­
żliwiały Anglikom doskonałą obserwację całej ni­
ziny aż do Armenstićres.

Pozycje ufortyfikowane były bardzo mocno i 
otoczone szerckiemi przeszkodami z drutu, zaś te­
ren przedpolowy przygotowany był bardzo dobrze 
do obrony za pomocą całego łańcucha gniazd ka­
rabinów maszynowych. Powoli zbliżał się w o- 
etatnieb dniach atak niemiecki. Silne punkty o»par» 
cia zdemolowane zostały pociskami ciężkich moź­
dzierzy.

Zabudowania na wyżynach, gdzie się znajdo­
wali angielscy obserwatorzy artyleryjscy, płonęły. 
Składy amunicji wylatywały w powietrze wraz z 
gęstemi obłokami czarnego dymu.

Jeszcze przed właściwą chwilą ataku piechota 
niemiecka, wykorzystując wstrząśnięcia angielskiej 
załogi, wyszła ze swoich pozycyj szturmowych. 
Dzięki precyzyjnemu kierowaniu ogniem bateryj 
lekkich i ciężkich udawało się pomimo to posuwać 
artylerję w ten sposób, że tuż za niemieokiemi fa­
lami szturmowemi dosięgały pociski moździerzy i 
haubic niemieckich jednych okopów angielskich za * 
drughni.

Działalność angielskich karabinów' maszyno­
wych powstrzymana została ogniem ciężkich dział. 
Jedynie tylko na lewem skrzydle angielskiem, 
gdzie z powodu gęstych zarośli nie udawało się od­
kryć nieprzyjacielskich punktów oparcia, pewna 
cześć karabinów maszynowych rozpoczęła ogień. Na- 

} tychmiast jednak zaatakowały tu wojska, które po- 
’ przedniego dnia zdobyły młyn Stampkot, na północy 

od Nieuwekerke. Zniszczyły one maszyny karabino­
we za pomocą miotaczy min.

Posuwając się niepowstrzymanie naprzód atak 
niemiecki na trudnym terenie poprzez zasieki dru­
ciane dosięgał wyżyn. Artylerja angielska, zajęta 
przegrupowaniem lub pozbawiona swoich obserwa­
torów nie zauważyła początku ataku. W każdym 
bądź razie angielski ogień zatorowy rozpoczął się o 
3 kwadranse za późno, tak że nietylko pierwsze fale, 
lecz i masy idących za nimi rezerw, minęły już naj­
niebezpieczniejsze miejsce, pozostające pod obstrza­
łem nieprzyjacielskim.

Gdy pierwsze szeregi Niemców ukazały się na 
wyżynach, Anglicy rozpoczęli gestem i masami ucie­
kać z« swoich skrytek, rowów i obozów’ barako- j 
wych Breroerschón. Również i na zachodzie linje ich j 
poczęły się łamać. Silne oddziały niemieckie ru- ; 
azyły w gęstych kolumnach przez bagnisty grunt,

rozpościerający się przed Ravetzbergiem, zdobyć 
wrając jeden, szczyt po drugim.

Niemieckie baterje potowe natychmiast zmieni­
ły swoje stanowiska. W pełnym galopie puściły się 
cne w ślad za piechotą i rozpoczęły niszczący o- 
gień na gęste szeregi uciekających Anglików.

0 t e i w j g  JapojL

Haga, 17 kwietnia.
Dzienniki holenderskie potwierdzają wia­

domość o tem, że sprawa wylądowania wojsk 
japońskich i koalicyjnych we Wladywostoku 
postanowiona była już na konferencji w Wer­
salu.

Naczelna rada wojenna wersalska odby­
wała w tej kwestji pertraktacje jeszcze z rzą­
dem Kerenskiego.

Rosja stawiała wówczas za warunek, aże 
by Ameryka poręczyła, iż Japończycy przeby­
wać będą na Syberji tylko do ściśle określo 
nego zgóry terminu.

Obecnie prasa amerykańska domaga się. 
ażeby dowództwo nad wojskami, operującemi 
w Rosji, powierzono Amerykaninowi, miano­
wicie Rooseveltowi, wzamian za to Stany 
Zjednoczone wysłałyby na Syberję armję, li­
czącą do 200,000 ludzi.

Rotterdam, 17 kwietnia. 
(Telegram W. A. T.).

„Nieuwe Rotterdamsche Courani" dono 
a: z Londynu pod datą wczorajszą:

W Izbie gmin zapytał wczoraj poseł Lee® 
Smith sekretarza stanu, czy mogą być złożone 
jakiekolwiek gwarancje, że wojska angielskie 
i japońskie będą odwołane z Wl&dywostoku 
natychmiast po przywrócenia tam porządku.

W zastępstwie sekretarza stanu odpowie­
dział lord Cecil przecząco.

Jest jednak nadzieja, że konflikt ten wkró^ 
ce będzie załatwiony.

Wobec tego Lees Smith zapytał, czy Robert 
Cecil może zapewnić, iż wojska będą odwoła­
ne natychmiast po przywróceniu porządku. 
Lord Cecil odpowiedział, iż jest rzeczą śmieszr 
ną zadawać takie pytanie.

Wobec tego Smith zapytał, czy Robert Ce­
cil może dać takie zapewnienie co do wojsk 
angielskich.

W Izbie dały się słyszeć głosy: Nie, nieJ
Cecil nie dał żadnej innej odpowiedzi.

Howe reputiliki.
Genewa, 17 kwietnia. 

(Telegram W. A. T.).

Petersburski korespondent „Petit Part 
sien“ donosi z Petersburga pogłoskę, którą 
radzi przyjąć z zastrzeżeniem:

Zinowiew prowadzi w Moskwie z ramie­
nia petersburskiego Sowietu pertraktacje o 
oddzielenie Petersburga od Moskwy i utwe 
rżenie nowej północno - rosyjskiej republiki, 
złożonej z gubemij na północ od Wołgi i Kamy 
ze stolicą Petersburgiem.

Podług innej depeszy sytuacja w Rosji 
jest rozpaczliwa. Wszystkie fabryki są nie­
czynne.

Genewa, 17 kwietnia 
(Telegram W. A. T.).
donosi z Petersburga:

Kocgres delegatów włościańskich b. gu 
beenji Kazańskiej ogłosił prowincje te jak* 
niepodległą republikę i zawiadomił o tern Ra­
dę komisarzy ludowych.

Po wzięciu Eeisiogfoiu
Kopenhaga, 17 kwietnia. 

(Telegram W. A  T.).
Podczas gdy cała burżuazyjna prasa, któ­

ra dotychczas zdawała się brać najwyższy u~ 
dział w łosio Finlandji, nie doda je od siebie 
nic o zajęciu Helsingforsu poza doniesieniem 
berlińskiem, „Sozial Dem-okraten" pisze:

Oznacza to ostateczne zakończenie w*>j- 
ny domowej w Finlandji.

Czerwoni faktycznie nie będą mogli pro­
wadzić dalszej walki, gdyż są otoczeni ze 
wszystkich stron, a główny iah punkt oparcia 
znajduje się w ręku przeciwnika.

O czerwonym rządzie nic nie słychać. Pra­
wdopodobnie uciekł on do Petersburga lub 
Wyborga, gdyż ta jedynie droga pozostała do 
jego dyspozycji.

Należałoby się spodziewać, że przywódcy 
Białej gwardji zachowają się należycie wo­
bec pobitego przeciwnika.

Jedynie tylko mądra polityka da możność 
Finlandji wyleczyć się z krwawych ran, któ­
re krajowi temu zadała nieszczęsna wojna do­
mowa.
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K o m u n i k a t  n i e m i e c k i .
Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa­

tera główna donosi dnia 17 kwietnia:

Zachodni teren walk.
Na przesiąkniętym krwią pobo­

jowisku przeszłorocznej bitwy we 
Flaiidrji, armja generała Sixta Ar- 
nimsa zajęła Pasch and a ele i posu­
nęła naprzód swe linje w kierunku 
Eecelaere i Chelurelt.

Na północy od Lys, wojska ge­
nerała Siegera zdobyły szturmem ran­
kiem wieś Wytschaete, pobiły nie­
przyjaciela mimo energicznej obrony, 
na. północnym wschodzie i zachodzie 
od tej miejscowości i odparły duże 
kontrataki. Przeciwnika ustępującego 
do tylnych linji na południowym za­
chodzie od Wnlverghem. wyparli­
śmy przez strumień I)ouve.

Zdobytir Bailleul i zajadle bro­
nione punkty oparcia Cappelynde 
na północy od Bailleul i Meteran

Duże siły anglików, wspomaga­
ne przez francuzów, próbowały wczo­
raj daremnie odzyskać utracony te­
ren po obu stronach Merris. Ataki 
ich rozchwiały się z nader dużemi 
stratami.

\a  • •• lu bitwy po obu stronach 
Som m e wybuchły gwałtowne walki 
ogniowe, które trwały przez noc, 
zwłaszcza na południu od Somme.

Macedoński teren walk.
W walkach przedokopowych na 

równinie nad Strnmn. wojska buł­
garskie wzięły do niewoli 155 an­
glików i kilku greków.

Pierwszy yenera l-kwa t er mistrz 
Ludcndorjf.

(wieczorowy).
Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa­

tera Główna donosi 17 kwietnia wie­
czorem:

Na polu bitwy fl&ndryjskiej z 
przed roku , zdobyto Poelkapelle i 
Lnngeinaak.

K om unikat ausfcrjacki.
Wiedeń. Urzędowo donoszą 16 

kwietnia:
W wielu miejscach frontu włos­

kiego odparto nieprzyjacielskie od­
działy wywiadowcze. *

Szęf sztabu generalnego.

Z parlanisnto Rzeszy.
Serńn. 17 kwietnia. (T. wł.) Donie­

sienie Binra Wolffa:
Na dzisiejszem posiedzeniu parla­

mentu obradowano w drugiem czytania 
nad budżetem pocztowym.

W dyskusji zabierali głos m. in.: 
poseł Meyer-Herford, podsekretarz stanu 
Radlin, Nacken i poseł Hubricb.

Następne posiedzenie odbędzie się 
w '"zwnrfek, dnia 17 kwietnia.

Oelegigja krajów nadbaltydcich 
w Berlinie.

Berlin, 17 kwietnia. (T. wl.). „Lokal- 
»nzoiger“ donosi: Delegacja zjednoczonych 
rad krajowych Liwonji, Estonji, Rygi i 
Ezelu, która jak już doniesiono, przyby­
ła wczoraj do Berlina, zostanie w ciąga 
dni najbliższych przyjęta przez cesarza 
i generała marszałka polnego Hindenbur- 
ga w wielkiej kwaterze głównej. Przyby­
wa ona z rezolucją rad krajowych, która 
wyraża życzenie przyłączenia się do Nie­
miec w nnji personalnej z Prusami i spo­
dziewa się, że ze strony króla i rządu 
niemieckiego otrzyma odpowiedź potwier­
dzającą.

Wysłanie delegacji ftieraieck. do fócskwy.
Berlin, 17 kwietnia. (T. wł.) Komi­

sariat ludowy do spraw zagranicznych 
w Moskwie zakomunikował rządowi nie­
mieckiemu, iż oczekuje na przybycie do

Moskwy niemieckiej delegacji dyplomaty* 
cznej oraz że poczynione już zostały 
wszelkie przygotowania do jej przyjęcia. 
Rząd rosyjski oddał już jeden % domów 
do dyspozycji hr. Mirhacha. — Komisja, 
która jutro opuści Berlin, zostanie odwie­
ziona od granicy rosyjskiej pociągiem 
specjalnym.

Posiedzenie słronnisłw msmlackicb.
Wiedeń, 17 kwietnia (T. wł.). „Wie­

ner Allg. Ztg.“ donosi: Dzisiaj na wspól- 
nem posiedzeniu pod przewodnictwem 
d-ra Sylwestra zebrały się: niemieckie 
stronnictwo narodowo liberalne i niemiec­
kie zjednoczenie narodowe. Podczas obrad 
ujawniło się się wielkie wzburzenie, któ­
re panuje wśród wszystkich warst ludno- 
ności z powodu ostatnich wydarzeń. Oma 
wiano szczególnie wpływy, jakie na bieg 
najważniejszych spraw państwowych wy­
wierają czynniki nieodpowiedzialne; prócz 
tego powoływano się na to, że na przy­
szłość wpływy te powinny ustać*

fi m k a c j i  bar. Barj^s.
Wiedeń, 17 kwietna. (T. wł.). .Frem- 

dcnblatt" w fakcie, iż baron Burian zo­
stał następcą hr. Czernina na stanowiska 
ministra spraw zagranicznych, dopatruje 
się dążenia do zachowania ciągłości w 
polityce zagranicznej Austro Węgier. No­
minacja Buriana ma świadczyć o tern, iż 
kurs polityki zagranicznej pozostanie 
dawnym.

Wybory do hnslyhisnlf bkraióskiej.
Kijów, 17 kwietnia. (T. wł.). Mała 

rada w Kijowie postanowiła wyznaczyć 
zwołanie konstytuanty ukraińskiej na 12 
maja, na podstawie wyborów grudniowych 
i styczniowych, jak również nowych wy­
borów w okręgach, w których one nie od­
były się jeszcze.

Walki w Flnł ndji.
Berlin, 17 kwietnia. (T. wł.) — Fin­

landzka kwatera główna komunikuje pod 
datą 15 kwietnia: Bataljon pod komendą 
porncznika hr. Ehrenwarda zająt Abo i 
wziął do niewoli tamtejsze wojaka rosyj­
skie. Czerwona gwardia opuszcza okolice 
wybrzeża pomiędzy Hangee i Nyland oraz 
cofa się pośpiesznie w głąb Rosji.

2 Izby p in .
Londyn, 17 kwietnia, (T. wł.). dniu 

wczorajszym Lloyd Georg* w odpowiedzi 
na wywody Dillona oświadczył co nastę­
puje: Zastosowania prawa o powinności 
wojskowej do Irlandii ule można porów­
nać z próbą nałożenia podatków nakolo- 
nje angiejskie wbrew ich woli, ponieważ 
w tym wypadku chodzi o opodatkowanie 
bez przedstawicielstwa. Następnie przy 
żadnem zarządzeniu samorządowem nie 
dążono dotychczas nigdy do tego, by za­
gadnienie, dotyczące organizacji armji, 
floty, jak również obrony krajowej i pań­
stwowej, pozostawić miano do rozstrzy­
gnięcia innemu parlamentowi, nie parla­
mentów państwa* Żądanie osiągnięcia u- 
przednio zgody Irlandczyków mogłoby 
być słusznie zastosowauem względem 
Walji 1 Szkocji, lecz one nie uważały za 
ograniczanie uczucia samodzielności swej 
rasy przyznania państwu, którego są oby­
watelami", wszelkich zarządzeń, dotyczą­
cych pomnożenia sił, służących ku obro­
nie państwa.

Odnośnie do wywodów Dillona, iż 
wojna mogłaby być prowadzoną pomyśl­
niej, należy pamiętać o tem, że w ciągu 
ostatnich 13 miesięcy od wojny usunął 
się jeden z największych naszych sprzy­
mierzeńców, który rozporządzał armją 5 

C miljonową. I rudno byłoby utrzymy­
wać, iż rząd obecny jest odpowiedzialny
za bolszewizm w Rosji.

Lloyd George oznajmił następnie, że 
uregulowanie sprawy irlandzkiej byłoby 
wydarzeniom doniosłem nietylko dla Ir- 
latidji, lecz również leżałoby w interesie 
obrony krajowej oraz w interesie zmobi 
llzov.ania wszelkich sił, * byłoby pożą- 
danem również dlatogo, by zyskać zado­
wolenie w Irlandji, jak również osiągnąć 
zadowolenie w państwie amoryksńskietn. 
Wśród członków rządu niema nikogo, kto 
nie byłby przekonany, że byłoby lepiej 
dla kraju, a zatem i dla rządów koalicyj­
nych, gdyby eprawa ta została uregulo­
waną.

WTprowadzając prawo o rezerwach 
wojskowych , rząd nie myślał o czem In­
nem jak tylko o najlepszych środkach 
dla kontynuowania wojny. Znalazł się on 
wobec konieczności powołania większej 
liczby rekruta. Dlatego też winien on po­
czynić również przygotowania. Dlatego 
właśnie mnsimy wprowadzić tak drastycz­

ne zarządzenia. Nikt, kto obejmuje wzro­
kiem, nie może wątpić ani chwili, iż 
propozycje te są konieczne dla uchro­
nienia się od sytuacji krytycznej. Zarzą­
dzenie to . je stzbardzo doniosłem i będzie 
miało wpływ tamujący na pewne gałęzie 
przemysłu.

Rząd jedynie przyłączył Trlandję 
wbrew woli i dlatego tylko, ponieważ był 
przekonany, że byłoby niesłusznem i wy­
wołałoby niezadowolenie, gdyby wprowa­
dzone zostały te drastyczne zarządzenia, 
bez wprowadzenia w Irlandji powinności 
wojskowej.

Lloyd George przypomina nastęnnie 
o oświadczeniu przy wprowadzaniu i ?o 
prawa, iż nastąpiłoby wahanie pomię ,:y 
nadzieją, a zwątpieniem, poczerń ciągnie 
dalej. Częstokroć będzie się- odczuwało 
jedno i drogie, lecz ja jestem pełen 
ufności. Mówiłem właśnie z jednym z ge­
nerałów, który powrócił z frontu. Opo­
wiadał mi on, iż widział generałów, bio 
rących udział w walkach. Jest on pełen 
ufności.

Straciliśmy teren, lecz nie straciliś­
my nic, od czego zależałoby nasze ży­
cie. Jest to pogląd nietylko generałów 
naszych, jest to pogląd również generała 
Focha, który spogląda w przyszłość z rów 
nym spokojem, z równą ufnością.-Generał, 
z którym mówiłem, widział również tego 
samego popołudnia generała Focha. Po­
siada on bezwzględną ufność Nieprzyja­
ciel dąży do zniszczenia armii angielskiej. 
Czuje on, że o ile tylko mógłby usunąć 
tę armię, miałby wolną drogę do zwycię­
stwa. Lecz ule usunął jeszcze tej armii* 
Przyznać muszę, iż przyprawił on armję 
angielską o ciężkie straty, lecz straty te 
są niczem w porównaniu do tych strat, 
jakie poniósł nieprzyjaciel. Francuzi są 
jeszcze nienaruszenie

Armja amerykańska przybędzie nie­
bawem w wielkiej masie. Nastrój może 
być pełen ufności lub zwątpienia. O ile 
tylko my trzymać się będziemy mocDO i 
niewzruszenie, o ile nie ulegniemy oba 
wie i panice, o ile tylko będziemy goto­
wi podjąć wszelkie zarządzenia, gdy trzy­
mać się będą razem wszystkie partje w 
kraju i w Irlandji, gdy irlandczycy w Ir- 
landji staną teraz do walki wraz z irland- 
czykami, przybywającymi milionami z za 
morza, obok wojsk angielskich, gdy wszy­
stko to uczynimy, wówczas zwyciężymy 
wreszcie (głośne oznaki uznania).

Lloyd George opuścił izbę wśród 
nowych oznak uznania.

Zakaz zebrań w Irlandji.
Genew#, 17 kwietnie. (T. wł,). ^Petit 

Journal" donosi r. Dublina: Władzo woj­
skowe aż do odwołania zakazały w Trlan- 
djl urządzanie wszelkich zebrań publicz­
nych. Rozkaz ten został podpisany przez 
generała Freccha.

Obrad/ nad prawem liome-nilii.
Londyn, 17 kwietnia. (T. wł.) Biuro 

Reutera donosi: Podczas obrad nad pra­
wem o'wojskowości minister Barness po­
wiedział: Według mego mniemania, bil o 
homo rulu może być uprawomocniony przed 
zaprowadzeniem powinności wojskowej w 
Irlandji.

Carsonr przerwał mu i zapytał, czy 
w myśl zamierzeń rządu prawo o homo* 
rn!u ma być uchwalone dla Irlandji, aże­
by powołać irlandczyków.

Barness odrzekł: Rząd przedłoży ten 
bil i ustąpi, o ile izba wyższa go nie 
uchwali (Lloyd George nezynił przytem 
gest potakujący) Barness ciągnął dalej: 
Irlandja powinna mi^ć zaufanie do rządu 
i do zorganizowanych robotników. Będą 
oni dbali o to, by Irlandji dano, co jej 
się należy, zaś Irlandja winna ze swej 
strony udzielić poparcia armji, które też 
3ię jej należy.

Słrdy sn e isk h .
Berlin, 17 kwietnia. (T. wł.). Łącznio 

ze stratą stanowiska pomiędzy La Kassee 
a Wytschaete anglicy od 21 marca stra­
cili już niemal dwie trzecio swego frontu. 
Pozostał im naraz;e tylko wąski odcinek 
pomiędzy Arras i La Bassee, jak również 
pomiędzy Wytschaete i południową czę­
ścią frontu belgijskiego To, co stracili 
oni na rozległej przestrzeni w samych 
miotaczach min, wmurowanych karabinach 
maszynowych, wieżach betonowych lab 
opancerzonych, przyrządach telefonicz­
nych, materjałach kolejowych, drucie kol­
czastym, silnie ufortyfikowanych ziemian­
kach i t p., nie daje się ocenić nawet 
w przybliżeniu. Cała amuuicja stanowisk, 
t. zn. porzucone na stanowiskach różne 
żelazne części składowe, jak również ma­
gazyny amunicyjne poszczególnych dywi­
zji — stały się łupem niemoów 1ub ule­
gły zniszczeniu. Strata tak olbrzymiego 
materjału jest nader dotkliwą dla angli­

ków. Znaczna odległość ofenzywy niemie­
ckiej sprawiła również, iż wszędzie li­
czne stanowiska, budowane z trudem pod­
czas wojny dla dział kolejowryck wpadły 
po części wraz z odnośnym materiałem 
w ręce niemieckie. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, jak wielkie koszty powieżono dla 
wyrobu i przewozu tych materjałów, te 
straty angielskie nie dadzą się oszacować 
nawet w przybliżeniu.

Bombardowanie Paryża.
Paryż, 17 kwietnia. (T. wł.) Biuro 

Reutera donosi urzędowo: W nocy z4 16 
na 16 kwietnia podczas ostrzeliwania Pa­
ryża zabito jednego mężczyznę i dwuch 
raniono.

Paryż, 17 kwietnia. (T. wł.) Donie­
sienie Binra Havasa: Działa dalekonośne 
kontynuowały w ciągu 16 kwietnia bom­
bardowanie okolic Paryża. Zginęło 13 o 
sób, 45 odniosło rany.

Rozstrzela; ie Bolo paszy,
Paryż, 17 kwietnia. (T. wł.) Donie­

sienie Biura Havasa: Dzisiaj o godz. 6-e.) 
rano Bolo pasza został rozstrzelany w 
Vincennes.

Śmtsrć senatora Sfonsa.
Amsterdam, 17 kwietnia. (T. wł.). 

„Times" donosi z Waszyngtonu, że zmarł 
tam przewodniczący komisji senatorów do 
spraw zewnętrznych, senator Stona.

Reskrypt
Rady Regencyjnej Królestwa Polskiego 

w PRZEDMIOCIE
utworzenia Krółewsko-Polskiego Sądu 

Okręgowego w Zamościu.

My, Rada Regencyjna Królestwa 
Polskiego, postanowiliśmy i stanowimy, 
co następuje:

1) Utworzyć Królewsko - Polski Sąd 
Okręgowy w Zamościu.

fi) Do właściwości terytorjalnej Kró­
lestwa Polskiego Sądu Okręgowego w Za 
rnościn zaliczyć powiaty zamojski, biłgo­
rajski, hrubieszowski i tomaszowski.

3) Termin otworzenia Sądu określi 
i przepisy wykonawcze wyda Rada Mini­
strów.

|  .Aleksander Katowski.
L. S. -Józef Ostrowski.

Zdz. Lubomirski.
Prezydent' ministrów

Steczkowski.

Ostatnie wiadomości.
Z WARSZAWY.

(telegraficznie).

Homlnacje.
(o) „Monitor Polski" z d. 17 kwie­

tnia donosi urzędowo, iż Rada Regencyj­
na zamianowała Bogdana Broniewskiego 
ministrem handlu i przemysłu, zaś księcia 
Frandziszka Radziwiłła dyrektorem komi­
sji wojskowej, oraz pułkownika Marjan* 
Jacuszajtysa zastępcą dyrektora tejże ko­
misji.

0 pomoc lekarską. •
(o) Urząd zdrowia zwrócił się do 

Stowarzyszenia lekarzy z prośbą o nrzą 
dzeuio nocnej stacji ratunkowej. Dla bie­
dnych pomoc lekarska ma być bezpłatną, 
zaś zamożniejsi mają opłacać odpowiednią 
taksę.

Strejk służby szkolknej.
• (o) Wczoraj strejkowało około 100

służących w szkołach średnich. Prace, 
wchodzące, w zakros ich funkcji, pełnią 
harcerze i  pośród uczniów.

ti»tujQ«flB0S3gy*łtjaâT-ip»gsb rłg.ww wwm-

Składajmy ofiary na szko 
ły Polskiej Macierzy Szkol' 
nej na Podlasiu i Cltełmsz- 
czyźnie.
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Eestsrjaf zisBiian na PotScIa.
O rozwiązanie komitetów rewolucyjnych. — Ko­
nieczność rozbrojenia włościan- — Warunki odbu­
dowy gospodarstwa. — Tajne gorzelnie. — Zaliczki. 
— „Komitety wiejskie". — Niszczenie lasów. — 
propaganda bolszewicka. — O przywrócenie wy­

właszczonym praw posiadania.

Członkowie towarzystw gospodarskich ze 
'Starego Konstantynowa i Krzemieńca, oraz 
gru-pa właścicieli dóbr powiatów płoskirow- 
sk -go i latyczowskiego przędło żyli austrjac- 
kim władzom wojskowym memorjał przedsta­
wiający stan znaczenia oraz zarys zarządzeń, 
koniecznych dla odbudowy gospodarstw rol­
nych. Memorjał ten wyręczony przez reprezen­
tantów obywatelstwa Naczelnej Komendzie II 
armji, namiestnikowi Galicji J. E. hr; Huyno- 
.wi, Kołu Polskiemu w Wiedniu, oraz min. dla 
Galicji J. E. Twardowskiemu, brzmi jak na­
stępuje:

„Według ogólnego mniemania głównym 
celem tymczasowych okupantów kraju jest za- 

łkupno zboża i innych produktów rolnych i wy­
wóz ich do Austrjń Cel ten może być jedynie 
wówczas osiągnięty, kiedy w* kraju zapanuje 
spokój, porządek i normalne stosunki, kiedy 
aostaną zaprowadzone władze państwowe, któ­
rych rozporządzenia ściśle wykonywane bę­
dą; również muszą być odbudowane gospo­
darstwa, zniszczone rewolucją, aby mogły w 
dalszym ciągu produkować to, wszystko, co po- 
fcrzebnem jest c. k. władzom. Aby umożliwić 
to wszystko, zdaniem naszem, wskazane są na­
stępujące zarządzenia:

1) W czasie rewolucji powstały w mia­
stach, gminach i wsiach najrozmaitsze komi­
tety, z których wykluczono zupełnie całą inte­
ligencję i klasy posiadające. Władze owe przy­
właszczyły sobie całkowity zarząd krajem, o-

żywione zaś wyłącznie duchem anarchicz­
nym, schlebiały najniższym instynktom ciem­
nych mas. Skład ich zmieniał się ustawicznie, 
a poziom spadał coraz niżej, aż w końcu komi­
tety owe ograniczyły się wyłącznie do krymi­
nalistów i zbrodniarzy, uwolnionych z wię­
zień przez rewolucję.

Ludzie ci ogłosili ogólną walkę -klasową 
i zniesienie prawa własności, zachęcali do 
gwałtów i rabunków', a pod pozorem zwalcza­
nia starego regimehi, niszczyli wszystko, co 
stworzył postęp i kultura. Komitety te ist­
nieją jeszcze i działają w tym samym duchu— 
należy więc przedew’szystkiem je rozwiązać, 
a na ich miejsce stworzyć inne instytucje z 
przeważnym, udziałem inteligencji i zdrowo 
myślącej części ludności.

2) Przy odwrocie zbuntowanych i zdemo­
ralizowania wojsk rosyjskich, żołnierze sprze­
dawali lub darowywali chłopom znaczną część 
swego uzbrojenia: karabiny, amunicję, bom­
by, materjał wybuchowy, a nawTet karabiny 
maszynowe. Znaczną część broni chłopstwo 
zapakowało Starannie i zakopało w ziemi ra­
zem ze skrzyniami i amunicją. Dniem i nocą 
słyszy się po wTsiach huk pękających bomb i 
strzały karabinowe. Teroryzuje to najspokoj­
niejszą część ludności, tak, że zachowuje się 
ona zupełnie biernie i nie reaguje na panującą 
anarchję. Aby więc wywłaszczonym obywate­
lom umożliwić powrót do ich gospodarstw, mu­
szą włościanie być bezwarunkowo rozbrojeni, 
a posiadanie broni musi im być najsurowiej 
zakazane.

3) Obecny stan większych i mniejszych wła­
sności jest wprost rozpaczliwy', mimo iż zasie­
wy zimowe i orka jesienna zostały -prawie 
wszędzie ukończone. Zasiewy zimowe jednak 
i koniczyna ucierpiały znacznie wobec, tego iż 
chłopi wypasali na nich swe trzody. To samo 
niebezpieczeństwo w znacznie wyższym jeszcze

stopniu grozi na wiosnę. Prawdopodobnie 
wysokie c. k. władze poinformowane są o tem, 
iż wr jesieni 1917 r. wszystkie gospodarstwu zo­
stały przez chłopów całkowicie zniszczone, 
wszelkie maszyny rolnicze, narzędzia, bydło 
pociągowe, cale zbiory wraz z nasieniem, sia­
nem, słoma, sieczka, burakami pastewnemi i 
ziemniakami zostały przez nich zrabowane; 
w większości wypadków wszystkie gospodar­
cze zabudowania, domy mieszkalne zdemolo­
wano, obrabowano i spalono, urządzenia do­
mów' mieszkalnych, suknie, bieliznę i Ł d. 
niszczyli chłopi i rabowali, wypędzając właści­
cieli i zarządców dóbr, którzy zostali przewa­
żnie bez dachu nad głową. Wobec tego, że 
chłopi bardzo prymitywnie prowadzą gospo­
darkę i tylko % swych pól rolnych obsiewają, 
1/3 zaś zostawiają odłogiem, używają bardzo 
mało maszyn i wskutek tego osiągają nędzne 
rezultaty, zbiory ich przeważnie wystarczają 
tylko na ich własne wyżywienie, gdy tymcza­
sem zniszczone wielkie gospodarstwu dostar­
czały zboża i innych produktów rolnych na eks­
port. Stąd koniecznością jest dla c. k. władz 
jaknajszy-bsza odbudowa tych zniszczonych go­
spodarstw. Jeżeli jednak wygnani właściciele 
mają powrócić i prowadzić nadal produktywną 
pracę, muszą mieć przynajmniej tę pewność, iż 
wszelkie rabunki i grabieże będą prawnie ka­
rane.

4) Jeżeli zasadniczo ma się obsiewać z 
wiosną -pola, nie wystarczy, izby włościanie 
zwrócili pozostające jeszcze w ich rękach zra­
bowane produkty, wobec tego, iż większą ich 
część sprzedali już lub zniszczyli. Władze mu- 
sialyby pospieszyć gospodarzom z pomocą w 
nabyciu potrzebnych maszyn, bydła, nasion 
i Ł d.; musialaby też być zorganizowaną jakaś 
instytucja, któraby miała na celu specjalne za­
stępstwu interesów gospodarstw rolnych.

5) W wielu wsiach i małych miasteczkach 
funkcjonują potajemnie gorzelnie, produkując 
trującą, wstrętną, szkodliwą wódkę, na którą 
roztrwuniają wiele produktów, jak żyto, psze­
nicę, cukier i drożdże. Wódka ta szerzy de­
moralizację wśród ludności, rozbudza w niej 
najniższe instynkty, podnieca do gwałtów i ra­
bunków. Te potajemne gorzelnie zatem mu­
szą być bezwarunkowo wykryte, zniszczone, a 
właściciele ich poddani surowej karze.

6) Wskutek zamętów a-narchji wszystkie 
zakłady kredytowe zwinęły po miastach swe 
czynności. Energiczna pomoc zarządu nowych 
władz jest absolutnie konieczną; specjalnie no­
wopowstałe zakłady kredytowe winnyby wła­
ścicielom dóbr udzielać zaliczek dla odbudo­
wy gospodarstw.

7) Po rozgromieniu właścicieli ziemskich 
zostały ustanowione tak zw. komitety wiejskie, 
mające na celu zarządzanie skonfiskowanemu 
dobrami. Komitety te składają się z nawskrcś 
nihilistytziiyck i najzupełniej niekompetent­
nych żywiołów, prowadzą gospodarkę rabun­
kową, sprzedają za śmiesznie niskie ceny zra­
bowane maszyny, bydło i cały inwentarz, nie 
nadają się też one najzupełniej do prowadze­
nia intensywniej gospodarki na tak olbrzymich 
kompleksach. Członkowie owych komitetów 
nie są w stanie utrzymać gospodarki na tak 
wysokim stopniu, na jakim prowadzona ona 
była przez obywateli, ludzi przeważnie facho­
wo wykształconych. Ilość produkcji rolnej mu­
si spaść znacznie. Plantacje buraków cukro­
wych, rozsady buraczanej i t. d., prowadzone 
dotąd w' przeważnej liczbie większych mająt­
ków .przez wykwalifikowane siły niemieckie, 
obecnie, dla braku racjonalnej kuttury, muszą 
.podupaść całkowicie. Komitety wiejskie, dla 
pozyskania stronników’, płacą olbrzymie ceny 
zarządcom i dziennym robotnikom. Wobec 
zwiększonych kosztów gospodarczych podniosą 
się też ceny produktów — co chyba nie leży 
zupełnie w interesie c. k. władz, należałoby za­
tem owe komitety rozwiązać, lub przynajmniej 
działalności ich inny nadać kierunek.

8) Wedle uniwersału „Centralnej Rady" 
miały być lasy wraz z całą posiadłością ziem­
ską oddane do dyspozycji „Komitetów wiej­
skich" w miastach powiatowych. W rzeczywi­
stości stało się inaczej. Każda wieś objęła 
las, należący do wlaścicielą majątku, wT swoje 
ręce, uważając go za wylączn^ swą własność. 
Komitety po wsiach zabroniły nawet właścicie­
lom dóbr używać z lasu drzewra na materjał o- 
•polowy, chłopom natomiast pozwolono zabierać 
ów materjał bezpłatnie, albo po minimalnych 
cenach. Istnieją też wsie, w których włościa­
nie nagromadzili olbrzymie zapasy drzewa. 
Wszyscy leśniczowie zostali przez chłopów' wy­
pędzeni i nie mają prawa pokazywać się w 
lesie. Przed dwoma dniami w lesie Wolickim 
zamordowano dwóch leśniczych z rodziną. Tru­
dno jest opisać chaos, wywołany tą gospodar­
ką leśną. Fabryki cukru pozbawione są ma­
teriału opalowego, grozi im krach ogólny. Je­
żeli w najkrótszym czasie nie odbiorze się za­
rządu lasów z rąk wiejskich i powiatowych 
komitetów, lasy w całym kraju zostaną wyrą­
bane w barbarzyński sposób.

Naogół musi się zaznaczyć, że w ciągu o- 
statniego roku prowadzono wśród chłopstwa 
silną propagandę w duchu bolszewickim. Pro­
paganda ta rozbudziła najniższe instynkty 
wśród ciemnych mas ludowych, przyznając im 
jedynie prawo posiadania ziemi, podniecając 
je do usuwania właścicieli dóbr i dzierżawców, 
a przywłaszczenia sobie ich majątków. Dla 
zaprowadzenia ładu i porządku w kraju nale­
ży starać się przed ewszystkiem o podniesienie 
moralnego poziomu ludności, należy zaprowa­
dzić jak najostrzejsze prawa, a wykroczenia 
przeciwko tym karać surowo. Dla ukrócenia 
panującej anarchji koniecznem jest przywró­
cenie praw’a posiadania wszystkim wywłasz­
czonym właścicielom — dotąd jednakże nie­
stety — niemożliwością było odebranie zarzą­
du kraju z rąk zdemoralizowanych w najwyż­
szym stopniu niekulturalnych mas".

0 pruską reformę wyborczą.
Nie mylili się ci, co w chwdli zapowiedzi 

reformy sejmu pruskiego twierdzili, iż sejm 
ten nie zgodzi się nigdy na przeprowadzenie 
tej reformy. Dotychczas sprawa tej reformy 
toczy się w specjalnej komisji. Ponieważ ko­
misja ta przedstawia sejm cały, uczestnicy jej 
bowiem wchodzą w stosunku liczebnym do si­
ły partyj, wobec tego za pewnik uchodzi, że 
to, co postanowiła komisja, postanowi również 
i sejm pełny.

Na .posiedzeniu odbytem 11 -go b. m. ko­
misja odrzuciła w drugiem czytaniu większo­
ścią 19 głosów przeciwko 16 zasadniczy para­
graf projektu, przewidujący równe prawo wy­
borcze, a przyjęła tą samą większością gło­
sów' wniosek zachowawców' i wolno - zacho­
wawców,, domagający się kumulacji głosów 
czyli tak zw. pluralnego prawa wyborczego.

Przyjrzyjmy się bliżej projektowi komisji. 
Zasadniczy (w ogólnym projekcie oznaczony 
cyfrą porządkową 3) ów paragraf, który w 
projekcie rządowym zapewnia wszystkim wy­
borcom równe prawo, zapewniając każdemu 
jeden głos, w projekcie komisji został bardzo 
rozszerzony. Brzmi on jak następuje:

„Każdy wyborca posiada zasadniczo jeden 
glos. Do tego dochodzi dalszy jeden glos dodat­
kowy na podstawi© a) liczby lat i liczby doro­
słych dzieci, b) majątku, c) dochodu, d) samo­
dzielnej czynności procederowej, e) wykształce­
nia szkolnego.

a) Na podstawie liczby lat, oraz dorosłych 
dzieci uzyska glos dodatkowy każdy wyborca, 
który ukończył 50-ty rok życia i ma lub też miał 
cociajmniej troje Ślubnych dzieci, które ukończy­
ły czternaście lat żyoia.

b) Na podstawfb majątku uzyska głos dodat­

kowy każdy wyborca, który płaci podatek uzu­
pełniający.

c) Na podstawie dochodu uzyska głos dodat­
kowy, kto przez państwo został pociągnięty do 
podatku dochodowego, i jeżeli ta kwota podatko­
wa przekracza sumę przeciętną podatku, jaki w 
gminie przypada na wyborcę. Gminy (obwody 
dommaflne), w których niema cena jurniej 30 wy­
borców, tzostaną przez landrata połączone z gmi­
ną sąsiednią lub obw’odem dominialnym celem 
ustalenia głosu dodatkowego. Wyborcy, który 
jest opodatkowany od przeszło 3,000 marek do­
chodu bez wszystkiego przysługuje jeden głos do­
datkowy.

Na podstawie samodzielnej czynności proce* 
derowej uzyska głos dodatkowy każdy wyborca, 
który:

1) jako pracodawca, conajmniej od sześciu 
miesięcy zatrudnia jedną osobę podlegającą za­
bezpieczeniu na starość lub niezdolność do pra­
cy, albo też dwie osoby, które podlegają zabez­
pieczeniu na czas choroby;

2) jako właściciel lub dzierżawca gruntu na 
conajmniej diwóch hektarach uprawia gospodar­
kę rolną, leśną lub ogrodową, albo też na obsza- 
rze półhektarowym ma winnice.

Na podstawie wykształcenia szkolnego uzy 
śka glos dodatkowy każdy wyborca, który prze­
szedł szkołę średnią lub realną, albo też < sze- 
ścioklasowej szkole wyższej doszedł do trzeciej 
klasy."

Powyższy projekt, jak to każdy zrozumie, 
jest przeciwieństwem równego prawa wybor­
czego. W innej niż obecnie f\ mie projekt ten 
utrzymuje dzisiejszy system klasowy.

Co więc będzie dalej? Podług wszelkie­
go prawdo»podobieństwa projekt komisji po­
jawi się już za dni kilka, a najpóźniej za kilka 
tygodni w pełnej izbie, gdzie rozstrzygnie się 
ostatecznie jego los. „Dziennik Poznański" 
wyraża przypuszczenie, iż nie jest wyłączona 
możliwość, że w pełnej Izbie znajdzie się, acz­
kolwiek bardzo nieznaczna, większość zą rów- 
nem prawem wyborczem. Możliwość ta jest je­
dnak bardzo niewielka. Wszelkie bowiem da­
ne zdają się przemawiać za tem, że przeciwna 
reformie większość izby nie zwaha się w sta­
nowczej chiwili stawić kwestji na ostrzu noża 
•i potwierdzi uchwały komisji, czyli, co na je­
dno wyjdzie, obali projekt rządowy.

Wynikiem tego będzie nieunikniony zatarg 
pomiędzy rządem a sejmem pruskim. Rząd 
niejednokrotnie i uroczyście zapewniał, że 
przeprowadzi reformę wyborczą za pomocą 
wszelkich środków, jakie mu przyznaje kon­
stytucja. Trudno przypuszczać, aby miał co­
fnąć się w połowie drogi, skapitulować przed 
większością reprezentacji narodu. Kapitula­
cja ta k a  tem mniej jest prawdopodobna, że w 
tym wypadku rząd liczyć może na uznanie i 
poparcie ogromnej większości społeczeństwa, 
które dzisiaj energiczniej niż kiedykolwiek do­
maga się wobec równych ofiar krwi także rów­
nych praw politycznych.

Jakie więc będą następstwa uporu przeci­
wników' reformy? Po odrzuceniu projektu 
rządowego przez sejm, przed rządem otwiera­
ją się dwie drogi: albo projekt odesłany bę­
dzie do Izby panów, gdzie pod naciskiem sfer 
decydujących możnaby przeprowadzić przyję­
cie reformy według projektu rządowego, po­
czerń jeszcze raz cały projekt przeszedłby do 
Izby poselskiej, gdzie prawodopodobnie w po­
dobnym razie znalazłby większość; — albo 
nie pozostałoby nic innego, jak rozwiązać Izbę 
poselską i zarządzić nowre wybory.

To ostatnie jest wprawdzie dosyć trudne, 
mnóstwo bowiem wyborców* znajduje się na 
froncie, na polu walki. Trudność ta jednak 
nie jest niemożliwą do pokonania. Nie ulega 
zaś najmniejszej kwestji, że wybory dokonane 
pod hasłem tak popopularnem, jak rówme pra­
wo wyborcze, wydadzą większość rządową, 
zwłaszcza jeśli żywioły reakcyjne korzystać 
nie będą mogły, jak korzystały dotychczas, z

9)
WIKTOR BIEGAŃSKI.

Patrzyliśmy w si&ną, męską jego twarz z 
zachwytem, a słowo każde rzucane ze wzru­
szonego silnie serca padało w dusze nasze cie­
płem, braterskiem, echem, gromadząc fale 
chwytającego za gardło uczucia. Kończąc, kap. 
Roz w* zwrócił się do nas z prośbą, by kiedyś 
po powrocie, stojąc nad brzegiem Wisły w 
Warszawie, wspomnieć o tem, iż tam daleko, 
nad również krwią przepojoną rzeką Sączą, 
wierni Wisły synowie codziennie spoglądają 
wr jej nurty, oddając się błogim złudzeniom. 
„Pozdrówcie kraj kochany i naszyęh, zapew­
niając ich o glębokiiem przywiązaniu naszem 
dla nich i miłości!". Słowa te mówił coraz w’oł- 
niej i słabiej, drżąc cały ze w^mszenia. Gdy 
usiadł po ispokojnem na pozór obliczu spłynęły 
ciężkie dwie łzy, srebrzące się dobitnie na brą­
zowej, zoranej trudami twarzy. Zapanowało 
•głuche milczenie. Siedzieliśmy poważni, 
wchłaniając w siebie dźwięczącą jeszcze w u- 
chu treść wypowiedzianych słów; dopiero gdy 
podeszli do nas oficerowi?, by przyjętym zwy­
czajem trącić się kieliszkami, powstaliśmy z 
miejsc, i sendeczuemi pocałunkami, prze pł a­
tanymi spływającą gęsto łzą, dziękowaliśmy 
im.

Czas zeszedł nam szybciej, niż zazwyczaj. 
Wzruszeni głęboko iegLuń-iśmy drogijch gospo­

darzy i miłych współbiesiadników, wdzięczni 
niezmiernie za tak podniosłe chwile.

Wieczorem nie miałem humoru, — udałem 
się więc po kolacji do domu, a zasypiając po­
wracałem ciągle myślą do cichej wdoseczki na 
stoku wzgórza, ozłoconego zachodzącym słoń­
cem, a przed oczyma rysowała mi się boha­
terska twarz kapitana, zroszona łzami.—Z WT. 
wypadłe nam robić dojazdy na dwa przedsta­
wienia do pcłożcnej już bliżej frontu wsi Sa- 
blie, gdzie bawiły chwilowo wracające na kil- 
kńnastodniowy wypoczynek dwa pułki pol­
skie. Ponieważ w obozowisku tem nie było 
dla nas pomieszczenia, musieliśmy po każdem 
.przedstawieniu, nocą wracać do W. Nocne te 
wycieczki należały coprrawda do najoryginal­
niejszych, ale też i do najniewygodniejszych. 
Na zwykłych autach ciężarowych, przeznaczo­
nych do zupełnie innego użytku, ustawiano la­
wy oparte o podniesione ścianki boczne i tak 
jak nierogaciznę transportowano nas z miej­
sca na miejsce. Z początku nie wszystkim u- 
śmfechała się ta szczególna lokomocja, ale nie 
mając nic innego do wyboru, zaczęliśmy gra­
molić się z trudem na wysoki pokład tego ben­
zynowego statku. Wyjeżdżaliśmy wcześnie, by 
zdążyć na początek przedstawienia, naznaczo­
nego na godz. 7-mą. Droga wynosiła kilkana­
ście kilometrów — w polowńe jej jednak cb- 

; tłuczeni o ściany chybocącego się na wszystkie 
' strony auta, wyglądaliśmy jak grono skazań­

ców, przeznaczonych na potworną śmierć przez 
roztrzęsienie żyw*cem. Gdyśmy stanęli wresz­
cie u upragnionego celu, nikt nie miał odwagi 
podnieść się z miejsca, by nie b jć  świadkiem

strasznego rozkawałkowania wszystkich swo­
ich członków.

Na podwórcu zamkowem, podobnem w mi­
niaturze do wawelskiego, urządzono scenę na 
wolnem powietrzu. Wcześnie przed zaczę­
ciem gromadzić się zaczęli widzowie, zajmu­
jąc już to siedzące miejsca, już to stojące, w 
tyle, a także rozsiadając się wygodnie na bal­
konach pierwszego piętra, ze spuszczonymi na 
głowy siedzących towarzyszów nogami. Widok 
tej gelerji, świecącej wylartemi gwoździami 
ciężkich alpejskich butów — był niezwykle 
ciekawy. Ponieważ balkon ciągnął się w krąg 
zabudowań okalających całe »podw6rze, więc i 
nad naszemi głowami, tuż nad sceną sadowili 
się żołnierze, patrząc na tok akcji wprost przez 
sufit. Graliśmy dla dwóch tysięcy ludzi, a po­
nieważ byli to sami Polacy, więc też bawiono 
się tak serdecznie, że często homeryczne śmie­
chy audytorjum •wstrzymywały tempo granej 
komedji. Gdy w „Mężu z grzeczności" wszedł 
na scenę kapitan z forysiem, zerwała się taka 
burza oklasków, że przez kilkadziesiąt sekund 
niepodobna było rozpocząć kwestji. To entu­
zjastyczne przyjęcie, jakie zgotowali nam ci, 
co wczoraj dopiero powrócili z rowów, było 
wystarczającem zadośćuczynieniem za niewy­
gody odbytej podróży.

Na drugi dzień o oznaczonej godzinie, bez 
słowa szemrania, zadowoleni ze wszystkiego 
wsiadaliśmy znowu do auta, zastępując złorze­
czenia wesołą pieśnią. Było to drugie i ostat­
nie przedstawienie w Sablie.

Nazajutrz wczesnym rankiem, wśród tych 
aa mych niewygód zdążaliśmy do Ceraizy, miej-

I soowości położonej bardzo już blisko frontu 
Wyprzedzało nas auto ciężarowe, na którero 
złożono dekoracje. W miarę oddalania się oo 
W. zmieniać się począł krajobraz; zniknęły 
więc drzewra, sady i małe wioskowe osady, a 
miejsce ich zajęły rozległe, kamieniste pusty­
nie. Droga zmieniała też swój charakter, uja 
wniając rozmaite, przykre dla kości wyboje i 

i przechylenia. Niezważaliśmy jednak na to;
’ wszystkich niecierpliwiła chęć znalezienia się 

nareszcie w samem środowisku wojny. Mija-
; ne podczas jazdy tabory wojskowe, parki r/cCo- 
i mobilowe i artyleryjskie, hangary balonów i 

latawców, przypominały dowodnie o coraz 
bliższej linji ‘bojowej. Gdyśmy zbliżali się do

• widnej już w dali Cernizy, rozpoczęła się l;a- 
! nonada o tak ciężkim, przygłuszającym ht;.v

że bez imiormacyj wiedzieliśmy, ii  to przi ' . » 
wia najcięższa artylerja. Huk ten stawał 
łudząco bliskim, poczęliśmy więc z trwogą roz­
glądać się dookoła, nic jednak nie m .r'/.'.uy 
dostrzedz, gdyż od strony strzałów osłonięto 
drogę wysokiemi płotami, zrobionemi jakby z 
wielkich ram, na których pouwieszano < 
małe, drewniane tabliczki, połączone drutami.

Znaczyło t<o, że ta część gościńca widoczną 
jest dla Włochów, a temsamem znajduje się w 
strefie strzałów ich artylerji. Drewniane o 
płoty, obłożone gdzieniegdzie zeschłenti ęa- 
łęźmi, doskonale maskują szosę, niepozwa’.a'ąc 
nieprzyjacielowi dojrzeć ruchu panującego aa 
niej.

(D. c. n.).
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poparcia potężnego aparatu administracyjne­
go.

W kołach mających styczność bliższą z 
rządem, zapewniają, iż rząd nie cofnie się 
przed tym krokiem. Wobec tego sprawa re­
formy wyborczej do sejmu pruskiego nieba­
wem prawdopodobnie wypłynie na porządek 
dzienny w całej swej okazałości.

Dla Polaków w Poznańskie m, w Prusach 
Zachodnich i na Śląsku sprawa to pierwszo­
rzędnej wagi. Dość powiedzieć, że zamiast 
obecnych 14-tu posłów polskich, do przyszłego 
sejmu wejdzie około 40-tu. Jest też to jeden 
z argumentów, na który powołują się przeci­
wnicy równego prawa wyborczego.

Z jn i ujBlkta ■kipitfl mlrjsrtlrj.
W sprawie oświadczenia Rządu Polskie­

go co do uruchomienia prac w samorządzie 
powiatowym w okupacji austro - węgierskiej 
Zjazd sejmikowy w dniu 6-ym kwietnia 1918 
roku powziął następująca rezolucję:

„Uchwałą z dnia 25 lutego r. b. uznaliśmy, 
te jedynym zwierzchnikiem naszego samorzą­
du ma >być Rząd Polski. Poddając się dziś wy­
słuchanym wskazaniom tegoż rządu Zjazd 
wzywa Sejmiki, aby dalej w ramach obecnej 
tymczasowej ustawy natychmiast do działal­
ności przystąpiły".

Rezolucja zapadła przeciwko jednemu tyl­
ko głosowi. Na Zjeżdzie reprezentowanych by­
ło 25 sejmików.

Biuletyn polski w Szwecji.
Od jesieni ubiegłego roku wydaje Polskie 

Biuro Prasowe „Polonia" w Sztokholmie per- 
jodyczny „Biuletyn", przeznaczony dla poda­
wania informacyj o stanie rzeczy w Polsce i 
wśród emigracji 'polskiej w Rosji, wyjaśniania 
laktów i wpływania na opinję czytelników 
Skandynawskich w kierunku przychylnym dla 
władzy polskiej i państwowo - twórczej pracy 
w kraju. „Biuletyn" komunikuje fakty spraw- 
izone i dokumenty chwili, unikając o ile moż- 
tości polemiki i rekryminacji pod adresem 
*artyj politycznych polskich.

Fundusze na wydawnictwo płynęły do­
tychczas od stronnictw niepodległościowych w 
Rosji, zgrupowanych dzisiaj w Polskim Naczel- 
lym Komitecie Demokratycznym. Znany z hoj­
ności dla celów patrjotycznych, inż. Franciszek 
‘Skąpski nie szczędził subwencyj na wydawnic­
twa biura „Polonia".

Redakcją „Biuletynu" kierował p. Józef 
Tarasiewicz. Przez caas pobytu w Sztokhol- 
nie zajmowała się także wydawnictwem pan- 
ta Irena Kosmowska.

Ukazało się dotychczas jedenaście nume­
rów, z których kilka poświęconych było w ca- 
ości żywotnym zagadnieniom nowopowstają­
cego państwa polskiego, mianowicie kwestji 
żydowskiej i litewskiej. Sprawa chełmska rów- 
iież znalazła dokładne oświetlenie w „Biule- 
jnie".

Obecnie „Biuletyn" wszedł w nową fazę 
D zwój u. Redakcję prowadzi nadal biuro pra- 
lowe „Polonia" przy pomocy znanej zaszczyt­
nie w Szwecji literatłki, pani Karin Jemen. Na 
tyeść pierwszego numeru „Biuletynu" w roz­
szerzonych rozmiarach złożył się szereg arty­
kułów politycznych i ekonomicznych, między 
innemi tłómaczenie wywodów prof. d-ra Ha- 
Jeckiego p. t  „Historyczne prawa Polski do 
Chełmszczyzny i Podlasia", artykuły b. mini­
stra Chłędow&kięgo iw sprawie noweli chełm- 
<kiej i t  d. Prawdziwą ozdobą numeru jest 
kwietny przekład noweli Reymonta „Święte 
jrilczyce", dokonany z oryginału polskiego 
przez d-ra Alfreda Jensena.

„Biuletyn" przeznaczony jest głównie dla 
Szwecji i Finlandji, rozsyłany jednak bywa 
także do Danji i NorwegjL

fla Ukrainie.
„Wiek Nowy" otrzymuje od swego kores­

pondenta z Warszawy następujące wiadomo­
ści:

Od jednego z wybitnych przedstawicieli 
społeczeństwa polskiego na Ukrainie, który w 
ostatnich czasach opuścił tamtejsze strony, ko­
respondent nasz dowiaduje się, oo następuje:

Ludność zachowuje się bardzo rozmaicie. 
Rząd ukraiński rozlepia w Kijowie i w in­
nych miejscowościach prawne codziennie afi­
sze, w których zapewnia, że zagrabiona zie  ̂
mia pozostanie nadal w ręku przywlaszczycie- 
li. Dud ukraiński jest przejęty całkowicie za­
jadami bolszewiickiemi, a oddziały wojska u- 
Israińskiego różnią się jedynie nazwą od bol­
szewików. Sama nawet nazwa jest przeważ­
nie czysto przypadkowa. Okupanci pozwalają 
na dużą w tym kierunku siwobodę. Dla zapo­
bieżenia jaskrawym gwałtom pomieścili jed­
nak Ausbrjacy w okolicy Mohylewa ko-npus 
karny dla uspokojenia buntującej się ludno­
ści. Ponadto w ostatnich dniach wydano roz­
kaz. znoszący „wolnych kozaków" t. z. „wol­
ne kocaczeństrwo", czyli uzbrojone luźne ban­
dy ukraińskie.

S lo so i B’zraIsfce-$z82j«Mie.

, .Basi er Nachrichten" donosi dnia 3 go 
kwietnia z Lozanny: Uk. aiński delegat po­
kojowy Jerzy Gassenko, przebywający chwilo­
wo w Szwajcarii, zakomunikował prezydento­
wi związku szwajcarskiego o utworzeniu Izby

handlowej ukraińsko-szwajcarskiej, która so­
bie postawiła w pierwszym rzęd/- za zadanie 
ułatwić prawidłowy dowóz do Szwajcarii zbo­
ża ukraińskiego. (P. P.).

Ze Lwowa.
Brak sił lekarskich.

„Kurjer Lwowski" zamieszcza następujące u- 
wagi: Brak lekarzy daje się dotkliwie uczuwać ogó­
łowi ludności cywilnej po miastach wielkich i mniej­
szych, a zło to powiększa się stale w miarę przecią­
gania się wojny, gdyż władze wojskowe zabierają 
bezwzględnie lekarzy cywilnych do pełnienia służ­
by sanitarnej w szpitalach wojsk., zostawiając cy­
wilnych chorych na opiece opatrzności Bożej.

To też biada rodzinie, do której zaglądnie cho­
roba poważniejsza, dobrze trzeba się natrudzić, za­
nim uzyska się tę niezbędną pomoc lekarską, a ile 
cierpieć muszą chorzy z powodu spóźnionej facho­
wej pomocy. Lecz pomoc lekarska to przywilej w 
obecnych czasach tylko zamożnych łudzi, którzy są 
w możności opłacać wysokie rachunki lekarskie, co 
zresztą jest naturalnem następstwem zbyt kosztow­
nych na ogół warunków życia.

Klasy mniej zamożne są pozbawione pomocy 
lekarskiej i muszą ginąć z racji długotrwałej i w 
nieobliczoną dal przeciągającej się wojny.

ZłGfO

Podług „Wall Street Journal" Ameryka 
dozwoliła dowieść do Meksyku 15 miljonów 
dolarów złota, zdeponowanych swojego czasu 
przez Meksyk w bankach amerykańskich. 10 
miljonów dolarów tej sumy stan-or będą za­
pas złota „Banco de la Republica Mexicana“, 
który otwarto w dniu &-ym kwietnia r. b. 
(P. P-).

M l  Piątek v  Pgrężu.
Z Paryża donoszą: Wielki piątek był ciężkim 

dniem w Paryżu. Od strony Montidier słychać było 
głuche uderzenia z dział. Mimo niepogody wszyst­
kie kościoły były przepełnione. Nagle rozległy się 
sygnały alarmowe, zapowiadające, że Paryż jest 
znowu ostrzeliwany. Ulice się w tej chwili opróż­
niły, kolej podziemna i tramwaje stanęły.

Na ulicach było cicho i pusto, ustało wszelkie 
życie, słychać było jedynie chlupanie lejąoego de­
szczu.

Paryżanie siedzieli w piwnicach, w których po­
byt stał się jeszcze bąrdziej nieprzyjemnym od cza­
su, kiedy prezydent policji kazał zamurować wszyst­
kie otwory i okna piwniczne, aby w ten sposób za­
pobiec działaniu ułamków granatowych. Panowało 
•ogólne wrażenie jakgdyby cale miasto wymarto.

Czekano całe mi godzinami w piwnicach, a przy­
kre i denerwujące wyczekiwanie było tern przy­
krzejsze, że wszyscy mieli wrażenie, iż miasto jest 
właściwie bezbronne wobec ciężkich pocisków, 
spadających z owych tajemniczych dział niemiec­
kich. Mimo tego, że cała niemal ludność siedziała 
skryta w piwnicach, wnet rozchodziła się wiado­
mość, gdzie który pocisk uderzył, jaka jest liczba 
zabitych i rannych. Mówiono nawet, że wieża Ejfla 
o mało nie została trafiona.

Część mini-sterjów zostanie przeniesiona praw­
dopodobnie do Wersalu. Żona generała Hurki, któ­
ra od pewnego czasu przebywała we Francji i peł­
niła funkcję siostry miłosierdzia, została zabita gra­
natem niemieckim.

Wieści z Rosji.
Lenin ministrem rolnictwa?

Ze Sztokholmu donoszą do pism francu­
skich, że Lenin zamierza objąć w najbliższym 
czasie tekę ministra rolnictwa. Ministerjum to 
wydaje się Leninowi obecnie najważniejszem. 
Według innych doniesień wybiera się Lenin 
do jednej z miejscowości kuracyjnych na Kry­
mie.

Rosen ministrem bolszewickim?
„Wolja Narodu" donosi: „W kołach bol­

szewickich wobec zupełnej niezdolności Czi- 
czerina wysunięto jako kandydata na urząd 
ministra spraw zagranicznych barona Rosena, 
byłego posła w Waszyngtonie i Tokjo".
Gen. Szczerbaczew przyjął poddaństwo ru­

muńskie.
Pisma rosyjskie potwierdzają wiadomość, 

że były dowódca wojsk rosyjskich na rumuń- ! 
skim froncie, generał Szczerbaczew przyjął 
poddaństwo rumuńskie i pozostałe nadal w 1 
Jassach, w charakterze dowódcy jednego z ’ 
korpusów armji rumuńskiej.

Puriszkiewicz.
„D.ieło Narodu" donosi, że Purisz/kiewtcz, 

książę Jusupow, znany z czasów morderstwa 
Rasputina, Parfienow, kapitan Kowanko i 
książę Leuehtenhorski, podejrzewani i oskar­
żeni o organizację spisku monarchistycznego 
zostaną wypuszczeni w najbliższych dniach na 
wolność.

Komisja do spraw konstytuanty.
Komisja do spraw wyborów do konstytu­

anty ogłasza, że nie uznając nadal poi 
pracowania dla instytucji, która ć facto nie 
istnieje, przerywa swą działalno •. Do oświad­
czenia tego przyłączyli się członkowie osobnej 
komisji do sprawy wyborów wś r l  armji i 
floty.

W arszawa.
Kalendarzyk.

Rocznice. DziS 18 kwietnia 1704 r. Ogłoszono 
detronizację króla Augusta II.

1791 r. Sejm Wielki ogłosił prarwo o miastach 
wolnych królewskich.

1794 t. Igelsfcróm z resztkami wojska mos­
kiewskiego opuścił Warszawę.

Imieniny. D z i ś  Bogumiła W.
J u t r o  Tymona M.

Kronika policyjna i kryminalna notują w 
ostatnich czasach w Warszawie., wieści o wy­
padkach, które mogą wywołać zgrozę w calem 
naszem społeczeństwie, a zwłaszcza wśród 
•ludności stolicy.

Przed rokiem przeszło młodzieniec nale­
żący do rodziny zamożnej, udusił młodą dziew­
czynę, alby w ten sposób zdobyć śródki na hu­
lankę.

Zdawałoby się, że surowy wyrok, jaki 
przypieczętował los Kempnera będzie strasza­
kiem dla młodzieńców, wchodzących na złą 
drogę.

Stało się inaczej.
Oto znowu 19 - letni młodzieniec, syn ro­

dziny powszechnie szanowanej, dopuścił się 
rabunku w składzie broni Sosnowskiego a na­
stępnie uplanował i wykonał plan ruchomego 
ograbienia domu bankierskiego Machonbauma.

Dopuścił się bandytyzmu, aby za gotów­
kę, w sposób zbrodniczy zdobytą, kupić no­
we obuwie i hulać w towarzystwie kobiet we­
sołych!

Nie dość na tem. Przyłapany zachowywał 
isię w czasie śledztwa zuchwale, jalkby nie 
wstydził się swojego postępku, on, młodzie­
niec, który dzięki swojemu pochodzeniu i wy­
chowaniu powinieńby służyć za przykład in­
nym, zrodzonym i wychowanym w warunkach 
mniej szczęśliwychI

Młodzieniec z rodziny zacnej, uczeń szkół 
średnich, deprawował nadto kolegów, usiłując 
wciągnąć ich do bandyckiej spółki.

Uczeń, który powinien był wykształcić się 
na ozdobę narodu, spadł do rzędu najpospolit­
szych zbrodniarzy!

Czemże się to dzieje, że <w ostatnich cza­
sach aż dwa tak straszne wypadki zbrodni, no­
tuje kronika kryminalna?

Co jest przyczyną deprawacji, jakiej nie 
było nawet za czasów rosyjskich?

Na to odpowiedź znaleźć można, słuchając 
opowiadań milicjantów, którzy codziennie by­
wają świadkami objawów zepsucia moralnego 
naszej młodzieży szkolnej.

Oto w Alejach Ujazdowskich , w Łazien­
kach i w miejscach ustronnych, młodzież szkol­
na używa w godzinach wieczornych prze­
chadzki w towarzystwie kobiet upadłych i za­
chowuje się tam wprost nieprzyzwoicie, 
a wzywana do porządku przez milicjantów po­
sterunkowych, a nawet przez komisarzy od­
powiada wyzywająco.

Milicja jest wobec takiego zachowania się 
młodzieży szkolnej bezsilna.

Ale społeczeństwa musi znaleźć silę, która 
by kres położyła dalszemu demoralizowaniu 
młodzieży szł >lnej, jeżeli nie F*™ ^-ouścić 
do dalszego upadku moralnego, do powiększe­
ni;. się liczby przerażających zbrodni.

Jeżeli rodzice dotychczas nie umieią kie­
rować należycie wychowaniem p  ’ 
swoich dzieci, na których wykształcenie łożą 
niekiedy ostatni grosz, ciężk. zapracowany; 
jeżeli dyrektorowie i nauczyciele szkć1 nie 
ją o to, co ich wychowańey robią w takim ra­
zie w godzinach pozaszkolnych — ©prawą za­
pobiegania dalszej deprawacji m łe' *eży p -si 
zająć się ten, kto jest powołany kierowania 
losami naroiu w zakresie oświaty.

Obowiązkiem tedy ministerjum oświecenia 
publicznego w porozumień^ z ministrem 
sprawT wewnętrznych zwołać jak najrychlej na­
radę dyrektorów szkół i wybitnych pedago­
gów,’ w celu obmyślenia sposobów kontroli nad 
zachowaniem się młodzieży poza szkołą.

Dotychczas przy każdej pranie większej 
szkole istnieją koła zajmujące się przychodze­
niem z pomocą materjalną uczniom niezamoż­
nym — nie pomyślano tylko o tem, że oprócz 
pomocy materjalnej niezbędna i nierównie 
ważniejsza jest opieka moralna.

Należy rozciągnąć kontrolę nad młodzieżą 
poza szkołą; należy chronić ją przed złem to­
warzystwem!

Wzywając do zwołania narady wychowaw­
ców, musiiny zwrócić uwagę, że w sprawie tej 
niezbędny jest pośpiech, albowiem zły posiew 
już wydaje straszne owoce w tempie zbyt szyb- 
kiem.

Zly posiew deprawacji moralnej w*śród 
młodzieży szkolnej należy wytępić jak najry­
chlej. b . ’

Z ogrodów i z póL
W ostatnich dniach pokryły się kwieciem 

jabłonki i wiśnie.
Na pokch roboty idą w całej pełni. Rolni­

cy sadzą i sieją kartofle i kapustę. Ze zbóż 
posiano jedynie owies.

Niektórzy rolnicy’ jednak wyrażają obawy I 
co do zbyt wczesnego ciepła, — w maju bo- ! 
wiem dość często nastaią krótkotrwałe mrozy,

które w znacznej mierze przyczyniają się do 
zniszczenia kartofli i drzew owocowych.

Ceny cukru w powiecie.
Naczelnik powiatu warszawskiego <wyxJa>

rozporządzenie ustanawiające cenę sprzedaż 
ną cukru w detalu na marek 260 za 100 kg^ 
wobec czego gminne komisje rozdzielcze po­
winny płacić powiatowemu Wydziałowi go­
spodarczemu 242 mk. za 100 kg.

Przewóz do poszczególnych gmin wynosi 
3 mk. za 100 kg., czyli że cukier należy wy­
dawać kupcom detalicznym po 245 mk. za 100 
kg. Kupcy mogą mieć 5 mk. zarobku na 100 
kg. Cenę więc maksymalną za cukier-kry­
ształ ustanawia się na mk. i,03 za funt polski 
Cena maksymalna cukru za ilość przypada­
jącą na kartki — 210 gr. — wynosi 63 ten.

Kwesta domokrążna na biedno dzdecŁ
Zapowiedziana na piątek, sobotę i  niedzielę 

t. j. w dniach 19, 20 i  21 kwietnia domokrążna 
sprzedaż mareczak historycznych, wydanych prze* 
obywatelską Komisję ofiarności publicznej, zorga­
nizowana przeć Tow. przyjaciół politechniki war­
szawskiej, za pośrednictwem młodzieży akademic­
kiej wszystkich wyższych uczedni warszawskich, da 
niewątpliwie obfity plon na cel ratowania dzieci.

Część zebranych funduszów zasili również ka­
sy studenckich organizacyj samopomocowych tych 
uczelni, których młodzież z całym zapałem podję­
ła się w ciągu trzech dni obejść wszystkie dzielni­
ce Warszawy i zapukać do wszystkich ofiarnych jej 
serc.

W tej szlachetnej akcji weźmie udział około 
tysiąca młodzieży wszystkich wyższych uczelni, > 
więc uniwersytetu, politechniki i wyższych azkół 
rolniczej, handlowej, leśnej i ogrodniczej.

Nierwątpliwie Warszawa poprze swą ofiarno 
ścią ten podwójny szlachetny cel: ratowania dzie­
ci — tej podwaliny przyszłości narodu i doporno- 
żenią niezamożnej a łaknącej wiedzy młodzieży do 
przetrwania najcięższych chwfl, a przez to wzboga­
cenia przyszłych kadrów pracowników na wszyst­
kich polach pracy dla kraju, tak dziś potrzebują- 
cego nowych młodych sił.

Tkaniny papierowe.
Niesłychana drożyzna płócien, począwszy 

od najcieńszych skończywszy na najpospolit­
szych workowych, skłoniła różne gałęzie rze­
miosł do zastąpienia tego materjału innymi 
tańszymi.

Ostatnio zaczęto omijać płótno nawet w 
dziedzinie artystycznej — w malarstwie. Oto 
wczoraj jeden ze wspólkierowników znanej 
szkoły rysunkowo malarskiej zakupił w tym 
celu kilka arszynów „płótna papierowego" do­
skonale imitującego grubsze płótno konopne.

„Tkanina" ta, koloru kawy z śmietanką 
jest dość mocna i nie zanadto sztywna, kosztu­
je jednak stosownie do gęstości od 1,50 do 2 
mk. za arszyn.

Kupujący zapewnił firmę, ie w razie po­
myślnej próby „tkaninę" tę zastosuje w swej 
szkole.

Siomiści a gmino.
Na pierwszem walneim żebranin centralnego, 

sionistycznego komitetu wyborczego uehwal<xao 
„platformę“ wyborcy do zarządu gminy żydów- 
skiej w Warszawie, obejmującą 8 następujących 
punktów:

1) Zdemokratyzowanie gminy żydowskiej, 2) 
zadania narodowo - kulturalne gminy, 3) zaapoka 
jauie potrzeb religijnych, 4) zadania społeczno-e­
konomiczne gminy, 5) dobroczynność i zdrowie pu­
bliczne, 6) prowadzenie ksiąg cywilnych (metryka- 
cja) ludności żydowskiej, 7) budżet i 8) opiekowa­
nie się Palestyną.

Grac2 — niemowa.
Niema prawie dnia by władze milicyjne nie 

wykryły mniejszej lub większej szulerni. Orgje 
karciane już nie tylko sfery artystyczne obejmują 
zakradają się oknami i drzwiami i do innych kół 
społecznych.

Oto świeżo znów zgłosił się do komJsarjato 
wielce rozżalony 60-letni rzemieślnik, Wojciech 
Świątek, skarżąc się, że syn jego niemowa, za­
warłszy jakieś świeże znajomości ogrywany jest co 
wieczór na setki marek w lokalu 3-go Towarzy­
stwa Wzajemnego Kredytu, gdzie u miejscowego 
woźnego Bolesława Kmity, zbiera się towarzystwo 
na „hulankę".

Po nitce do kłębka, drogą systematycznego 
badania sprawdzono, że żale ojca były usprawiedliw 
wionę, najtrudniejszą zaś sprawę przedstawiało 
badanie niemowy. Jakoś po kilku dniach za pomo­
cą -tłumacza, w osobie kierownika iinstytuttu głu­
choniemych i ociemniałych p. Aleksandra Monczai* 
ekiego. zdołano ustalić, że niemowa ’*stotinie p rzy  
chodził do powyżej wspomnianego lokalu na ,3zU>* 
sa", gdzie niejaki Teofil Jaśkiewicz — kelner v 
zawodu, wespół z kolegą swoim Ludwikiem Michę, 
liaem — lakiernikiem, zwanym „Nosem", „zabrali* 
niemowie w ciągu 2-ch wieczorów około 300 mk.

Badany Jaśkiewicz nie zapierał się, utrzymu­
jąc, że grano jeno „dla zabicia czasu" i że wygry­
wał także i niemowa: różnie bywało. Hazardu jed­
nak nie było.

Tlómaceenia tego nie podzieliła milicja i po 
opisaniu protokułn, pociągnęła do odpowiadzialnę 
ści wszystkich graczy, nie wyłączając i niemowy.

stwierdzono przytem, że gracze wywierali 
swój silny wpływ na niemowę, by ojca nie słuchaj 
i grał jak przedltem, bo można zrobić interes.-

Wieczór w Konserwatorium.
W środę 24 b. m. odbędzie się w sali Konser­

watorium wieczór, na którym p. K. Rychterówna 
•będzie interpretatód ą poezji, wykonawco zaś Uf 
tworów muzycznych prof. Melcer.
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ŁÓDŹ.
Króiewsko-polskie sądy pokoju

w r. 191Ł
(Dokończenie).

Pozo staje jeszcze do omówienia finan­
sowa strona tej pierwszej instancji wy­
miaru sprawiedliwości. Już poprzednio 
zaznaczyłem, że książki sądowe, a tyczy 
się to głównie właśnie ksiąg finansowych, 
oddane zostały do kontroli. Pakt ten 
ctrodnia w znacznym stopniu rzeozową 
ocenę, opartą na statystyce. Ale i ze 
skąpych danych, jakie ndało mi się ze­
brać, można choć w pewnym stopniu zo- 
rjentować się w tej materjt

Oświata i wymiar sprawiedliwości 
są bezwzględnie najważniejszymi,gałęzia­
mi życia państwowego. Niema pafistwa, 
któreby w jednej z tych dwnoh dziedzin 
zamykało bilans bez znacznych stra t 
Zbierane we wszystkich innych rezerwo- 
araeh fundusze idą na pokrycie ta pow­
stałych niedoborów. I słnsznie: te dwie 
instytucje bowiem kształcą społeczeństwo 
i przyszłych obywateli, względnie utrky- 
mnją prawa moralności i etyki Społecznej 
na wymaganym poziomie. Tu zaoszczę­
dzone pieniądze mszczą się w nielitości- 
wy sposób na przyszłości społeczeństwa. 
Zbytnie naciąganie aktywnej strony bu­
dżetu jest tntaj niedopuszczalne. Jak 
oświatę, tak i ^ m ia r  sprawiedliwości mu­
si otrzymywać któdy obywatel bez prze­
ciążania • ’ y ih v ydatków, gdyż w prze­
ciwnym ra%is ucieka od oświaty, a spra­
wiedliwo*'' o< szutruje i*e innej, często 
niezgodnej z intor-^m i mdła, drodze. 
Z drugi .- :4roay Polska jest państwem 
nowem i powstałem w r 'drw y sal trudnych 
do rozwoju warunkach. Bruk Jej najisto­
tniejszych -Mdel doohodu. Stąd zmuszo­
nym" jest rr.-ł czynić wszelkie oszczędno­
ści i dążyć do tego, aby, przynajmniej 
chwilowo, Każda gałęś Sycla państwowego 
wystarczała sobie finansowo w miarę mo­
żności jaknajau; ełniej. Ze ścierania się 
tych dw icb czynników powstały normy 
wpłai których rekrutują się dochody 
sądownictwa; toż samo było punktem wyj­
ścia przy układaniu strony pasywnej bu-

. dżetu.
“Wpływy sądów pokoju składają »ię 

z wpisów, opłat od podań, opłat kancela­
ryjnych, grzywien i kosztów sądowych od 
wyroków karnych. Co się tyczy tej osta­
tniej pozycji, te była ona przedmiotem 

, obszernych dyskusji- Komisja, która opra­
cowywała te kwostje, uważała, że niemo­
żna wymagać od przestępcy, aby jeszcze 
dopłacał do skazującego go wyroku. Po- 
zatem jest to pozycja teoretyczna, gdyż 
w praktyce przestępcy karni saogół na­
leżą do tego gatunku ludzi, który woli 
odsiedzieć jeszcze parę dni, niż zapłacić 
koszta sądowe. Pomimo jednak oporu ze 
strony komisji, pozycja ta weszła w skład
wpływów sądów.

Wedłng przyjętych norm wpisowe 
wynosi 2 proc, od sumy powództwa, opła­
ty kancelaryjne stanowią opłaty po 2 mk. 
od wyroku; wreszcie od każdego podania 
należy wpłacać po 50 fen. od sztuki. Aby 
zilustrować dochody sądów pokoju w Ło­
dzi, podaję poniżej tabelkę wpływów po- 
jedyńczyeh okręgów za miesiąc wrzesień
1917 r.:

Opłaty od podań. 
47.—
88.80

OpŁ kanc. 
287 — 
160 —

I
H

Wpisy.
739.30
558.40

rrr 406.90 28.50 160 —
IV 1257.90 45.50 460 —
Y 1085.60 68.80 311.—

Yi 981.10 70.90 298.—
TH 855.00 29.90 226.—

YTlf 1037.50 68.50 266.—
IX 1607.30 29.- 377.—

Ze statystyki tej wynika, że wpływy 
pojedyńczego okręgu wynoszą 1240 mk. 
miesięcznie Jożeli zwrócimy uwagę, że 
z sumy tej należy zapłacić pensję sędzie­
go, sekretarza, dwóch pomocników, woź- 
«ego, wynagrodzenie ławników, komorne, 
opał i światło, wydatki kancelaryjne itd., 
to zrozumiałem jest, że dochody daleko 
nie wystarczają pa potrzeby tych instyta- 
cji. Gorzej jeszcze przedstawiają się wa­
runki w sądach okolicznych.

Poniższa tabelka przedstawia suma­
rycznie dochody pojodyńczych sądów za 
jeden miesiąc:
Brzeziny 225.—
Koluszki 595.—
Lipiny 250.—
Stryków 300.—
Tomaszów 540>—
Ujazd 226 —
Grabów 200 —
Łęczyca 350.—
Ozorków 300 —
Piątek 420 —

Poddębice 365. 
Chojny 305.
Tuszyn 220.
Bałuty 125.
Konstantynów 310. 
Aleksandrów 240. 
Zelów 265.
Łask 150.-
Górka Pabj. 430.- 
Wrzeszozewice380.

Z tabelki tej wynika, że każdy z są­
dów pokoju okolicznych ma średnio wpły­
wów miesięcznych 315 mk.

Z tego, cośmy w dzisiejszym zakoń­
czeniu artykułu powiedzieli, należy zro­
zumieć, jak trudne zadanie ma ministe- 
rjum finansów w Polsce i jak cierpliwi 
winni być ci, którzy poświęcili się dla 
dobra odradzającej się Ojczyzny i pracu­
ją w instytucjach, będących jej podwa­
linami.

W as.

Kronika MBzka.
P o s ie d z e n ie  R ad y  M ie jsk ie j.

Po dłuższej przerwie, posiedzenie 
Rady Miejskiej odbędzie się w przyszłym 
tygodniu w środę, dnia 24 b. m. o godz. 
6 wieczorem w gmachn sądów polskich 
przy ul. Pańskiej Nr. 115.

Z p la n ta cji m iejsk ich .
Trwające bezustannie ciepła i roz­

wijająca się wskutek tego w niezw'ykle 
szybkim tempie roślinność skłoniły wy­
dział plantacji miejskich do przystąpienia 
do zdobienia kwietników roślinami, wy­
pielęgnowanymi w pędzarniach.

Wczoraj obsadzono kwitnącymi bja- 
cyntami i tulipanami wielki kwietnik w 
parkn Sienkiewicza, który—na tle rozwi­
jającej się młodej zieleni—robi miłe wra­
żenie, tymbardziej, iż dobrano kolory bar­
dzo gustownie.

Również obsadzono rozrzucone po 
trawnikach drobne kwietniezki. Zakwitła 
bardzo pięknie dzika wiśnia.

Z m n ie jsz e n ie  r a c j i  e h le b a .
Rozporządzeniem pana naczelnika 

administracji przy generalnem guberna­
torstwie warszawskim, ilość mąki, prze­
znaczonej dotychczas dlam. Lodzi, zmniej­
szoną została, tak że i racja ehleba 
przyznana do tej pory dla poszczegól­
nego mieszkańca również zostaje zmniej­
szona. Wobec tego odcinek, wydawanej 
obecnie karty chlebowej na okres 75-ty, 
wydrukowany na 3|^ funta ehleba, upowa­
żnia do nabycia' tylko ćwierci funta 
ehleba,

Sól.
W dniu 1-go marca wydjriał zapro- 

wiantowania miasta posiadał na składzie 
8901 funtów soli, dostarczono w ciągu 
marca 11 wagonów (10,063 f), sprzedano 
w marcu 6930 f. Sól v ydawano bez o- 
graniesenia ilości.

O tręb y .
Dnia 1-go marca wydział zaprowian- 

towania miasta posiadał na składzie 1108 
ctr. 76 f. otrąb; w ciągu marca otrzymano 
1786 ctr., sprzedano szpitalom dla koni 
13 ctr. 90 f., prywatnym posiadaczom ko­
ni 1633 ctr. 66 f.

Ze s z p ita ln ie  iw a.
N* naczelnego lekarza szpitala miej­

skiego dla lekkogrnźlicznych w Chojnach 
powołano d-ra A. Tenenbauma.

Z Tow . k re d y to w e g o  w . Ł odzi.
Na nadchodzące ogólne zebranie 

członków Towarzystwa kredytowego m. 
Łodzi, mające się odbyć w dn. 28 b. m. 
złożono zostały ze strony licznych stowa­
rzyszonych następująco wnioski: 1) wnio­
sek 35 stowarzyszonych, obejmujący 8 
punktów w przedmiocie alg dla dłażni- 
ków co do spłaty zaległości i zmiany za­
sad udzielania pożyczek; 2) wniosek 23 
stowarzyszonych w kwęstji wniesienia pro­
jektu o pełnomocnikach Towarzystwa kre­
dytowego m. Łodzi na specjalne ogólne 
zebranie członków Towarzystwa; 3) wnio­
sek 23 stowarzyszonych có do powiększe­
nia liczby dyrektorów o dwóch i 4) wnio­
sek 23 stowarzyszonych co do unormo­
wania pobieranych kar od rat zaległych 
na 6 proc.

R o z a trz y g iiię o ie  k o n k u rs u .
Zarząd Stowarzyszenia polskich kup­

ców i przemysłowców chrześcijan ogłosił 
konkurs na wykonanie godła Stowarzy­
szenia. Na konkurs ten nadesłano 15 pro­
jektów z Warszawy i Łodzi.

W dnin 15-ym b. m. jury konkurso 
we, złożone z pp. art. malarza F. Łubień­
skiego, art. rzeźbiarza W. Czaplińskiego, 
Z. 'rerakowskiego (właściciela zakłada 
graficznego), grawera A. Tambellego, w 
obecności członków komisji do spraw go­
dła pp Cz. Dybczyńskiego i Weigta oraz 
prezesa Stów. p. J. Nowosielskiego, po 
dokładnem rozpatrzeniu nadesłanych pro­
jektów, przyznało pierwszą nagrodę, w 
sumie 200, mk. pracy, opatrzonej godłem 
„Biały", drugą, w sumie 125 mk. praoy 
z wodłem „Orzeł" i trzecią mk. 125 opa­
trzonej godłem „Don Antonio".

Po ot w a-ci u kopeit okazało się, iż 
autorem pierwszego projektu. uajoJpo-

Nr.

W piątek d. 19 b. m. o g. 9 i pół rano, w kościele Św. 
Mateusza na Starym Mieście w Pabjanicach odbędzie się żałobne 
nabożeństwo za duszę

w dwuletnią rocznicę śmierci, o czem zawiadamia przyjaciół 
i znajomych

R o d z in a .

wiedniejszego, jest p. Bronisław Wiśniew­
ski, drugiego p. Józef Tom, trzeciego p. 
Antoni Mroczek, wszyscy z Warszawy.

O dzież d la  u b o g ic h  c h rz e śc ija n .
Przypadającą dla chrześcijańskiej 

Indności część odzieży, przysłanej przez 
Komitet pomocy dla Wschodu, podzielo­
no w następujący sposób: 2/a zatrzymało 
chrześcijańskie Towarzystwo dobroczyn­
ności; wydział dobroczynności publi­
cznej. Wydział ten oddał otrzymaną o- 
dzież do dyspozycji szpitali i chrześcijań­
skiej sekcji kobiet pielęgnowania ubogich 
chorych.

Z w y d z ia łu  b u d o w n ic tw a .
Na onegdajszem posiedzeniu wydzia­

łu budownictwa przy magistracie zatwier­
dzono następujące plany budowlane: Sz. 
Śliwkowicza, Nowcmiejska 27, A. Kerper- 
ta, Widzewska 82 i P. Wolberga, Zielona 
nr. 47 — na urządzenie na ich posesjach 
dołów biologicznych; A. Bartoszewskiego, 
Zarzewska 37 — na budowę domu gospo­
darskiego, przebudowę domu mieszkalne­
go i szopy. Oprócz tego zezwolono na 
rozbiórkę starych domów drewnianych 
A. Bonna, Zgierska 126, A., Manko, Hra­
biowska 44 i W. Sepolty, Średnia 117.

Z u n iw e r s y te tu  lu d o w e g o  im ie n ia  
Tnd. K o śc iu sz k i.

Dziś, dnia 18 b. m., mówić będzie 
dr. Mikulski; „Epidemje psychiczne i psy­
chopatyczne"; wyjątkowo wykład rozpo-
cznio się o “godz. 6 m. 30 wfećtfi punktu­
alnie; 2) od godz. 8 — 9 dr. Mierzyński; 
„Stosunki polityczne, kulturalne* i gospo­
darcze na ziemiach Polski; w piątek, 19 
b. m. 1) od 7—8 dr. Sterling-Okuniewski: 
„Choroby zakaźne"; 2) od 8 t— 9 P- Jan 
Władysław Radwański: „T. Kościuszko na 
tle współczesnej epoki" (ciąg dalszy), 
wykład sędziego Kempnera, przewidziany 
w rozkładzie miesięcznym odłożony zo­
stał do przyszłego piątko; w Sobotę, 20 
b. m. 1) od 7—8 sędzia Biłyk: „Ekonomja 
społeczna; 2) od 8—9 p. Szymankiewicz; 
„Juljusz Słowacki*.

A ta k  n a  tw ie rd z ę  pasliaT atw a.
Wywieszone swego czasu w „Grand 

Cafe" obwieszczenie, zakazujące dokony­
wania w lokalu tym wszelkich tranzakcji 
handlowych, nie odniosło pożądanego 
skutku. W dalszym ciąga bowiem zbie­
rali się tam spekulanci, by przy czarnej 
kawie, czekoladzie i ciastkach, coraz bar­
dziej naciągać pasek na przedmioty pierw­
szej potrzeby. Wobec tego stanu rzeszy 
onegdaj po godz. 6-ej wiecz. urzędnicy 
policji kryminalnej wtargnęli do kawiarni, 
a zamknąwszy wszystkie wyjścia, przystą­
pili do rewizji osobistej zgromadzonych 
gości. W kawiarni powstała niebywała 
panika. A jednocześnie, jakby z rogu 
obfitości, poczęły padać na podłogę prób­
ki tych wszystkich rzeczy, których brak 
ogólnie daje się odczuwać, a których 
ceny z dnia na dzień śrubowane są przez 
bezwzględnych i podłych spekulantów. 
Wszystko tam można było znaleźć—prób­
ki pewnych surowców, najdroższych bo­
stonów, etamin, jedwabiów, snkna, kor­
tów, następnie próbki artykułów spożyw­
czych, jak herbata, kawa, cukier i t. p. 
Pozatem znaleziono szereg porzuconych 
notesów, z których napewno niejeden

OGŁOSZENIE.
Rozporządzeniem pana Naczelnika Administracji przy General 

gubernatorstwie Warszawskim, ilość mąki, przeznaczona dotychczas dla 
miasta Łodzi, zmniejszoną została, także i racja ehleba przyznana do 
tej pory dla poszez»gólnego mieszkańca zmniejszoną zostać musi.

Podaje się zatem do powszechnej wiadomości, że odcicek, wy­
dawanej obecnie karty chlebowej 75-tej, wydrukowany na ’/, funta chle 
ba, upoważnia do nabycia

ly ik o  je d n e j ć w ie rc i fu n ta  cZtlsba.
Łódź, dnia 17 kwietnia 1918 r.

Ł ó d z k i  U o m ife ł
2474 - l  R o z d z ia łu  C h le b a  i ą k l .

kryje pożądano tajemnico paskarskie, 
oraz adresy mieszkań, g-d îe ukryte są 
zapasy materjałów i produktów. Urzę­
dnicy policji kryminalnej zanotowali so­
bie 312 nazwisk i adresów gości, zaś 13 
osób—aresztowali.

K ro  dzieże m a n u fa k tu ry .
Do składu Lipmana, mieszczącego się przy 

ulicy PaAsk’oi 15, włamali się niewykryci dotych­
czas złodzieje i skradli towary manufakturowe, 
wartości 2O,CC0 mk. Cześć towarów póchoJzą- 
cych z tei kradzieży znaleziono w bramie domu 
przy ul. Pasaż Szulca 2Ł  Aresztowano 2 podej­
rzane osoby.

Do składu Bronowskiego, mieszczącego si$ 
przy ul. Cepielnianej 7, włamali się 7łodzieje i 
skradll 68 sztuk towaru, wartości 80/00 mkw 
30 sztuk towaru znaleziono przv ul. Cegielń a- 
nej 9 i 12. Złodzic e orzueili towar podczas po- 
pogoni. Pobcja jest również ha tropie sprawców 
tej kradzieży.

Zeatr, mszylta i wiSswiska.
Koncerty Ł. O. S.

W nadchodzącą niedzie’ę, dn. 21 h. m , od 
będzie się X XV  koncert popołudniowy pod dy­
rekcje Br. Szulca. Jako soliści wystąpią K aro l 
Żelazo (s’ rzypce) i Karol Hulszer (fagot). W pro­
gramie Vieuxtemps, Massenet, Strauss i Cza^ 
kowski.

W poniedziałek, dnia 22 b. m. odbędzie się 
X X I koncert symfoniczny pod betutą znakomite­
go dyrygenta Zdzisława Bimbanma. Jako solista 
wystąpi ulubieniec publiczności Eli Kochański, 
który wykona na wiolonczeli koncert Saint- 
S aensa . W  p ro g ra m ie  Symfonia N r. 1 B -d u r  
Szumanna, D ’ r  HirnDaum już wcześniej przy­
będzie do Łodzi, aby symfonię tę przestudiować 
wraz z orkiestrą.

Bilety na oba koncerty nabywać można w 
„CzytUni Nowości’4 A. Straućha, Dzielna 12.

Przedstawienie amotorshie.
W niedzielę, dnia 21 b. m , o godz. 8 odbę­

dzie się w teatrze Wielkim widowisko teatralne 
dla dzieci i młodzieży, zorganizowane przez za- 
rząd szko ły  p. Jaszuftskiej. Program wykonany 
będzie całkowicie przez wychowanki szkoły. Z ło ­
żą się naft jednoaktówki; deklamacje, gimnasty­
ka, craz taftce. Dochód z przedstawienia prze­
znaczony będzie na wpisy cfla niezamożnych ucz* 
nic tejże szkoły.

Przedstawiciel E . TUW IBJ
W a M A B A w * . l . a a z n o  1 2 .
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Dział ekonomiczny.
Pslska izfea Hen

•Pisząc w swoim czasie o zadaniach byłej 
Rady Stanu na (pierwózem miejscu 'postawiliś­
my konieczność utworzenia izby handlowo - 
-przemysłowej. Konieczność ta, w’ nowych 
przejawach samorządnych państwa polskiego, 
nie tylko, że się nie usunęła, lecz przeciwnie 
ooraz wyraźniej występuje naprzód. Komitet 
^Giełdowy Warszawski, reprezentował dotąd, 
e  szczególniej do wojny, interesy gospodarcze 
całego Królestwa Polskiego wobec miejscowej 
ludności i rządu rosyjskiego, aczkolwiek wła­
ściwa jego działalność była ograniczona i u- 
trudniona. Obok Komitetu działało oddzielnie 
< często na własną rękę Koło przemysłowców 
pod kierunkiem swego sekretarza głównego p. 
Ą. Wierzbickiego. Sprowadzony tu przez inż. 
jAdolfa Wolskiego umiał się p. Wierzbicki zo  
irjentować w warunkach tutejszych. Zorgani­
zować przemysłowców, opodatkować na rzecz 
Koła i rozdać im role, a sobie wpływowe sta­
nowisko. Stworzył on w koło siebie bez za­
przeczenia prace wartościowe, podstawowe dla 
badań nad warunkami naszego przemysłu, je­
go bytu, rentowności, opodatkowania i przy­
szłość.

Otóż p. Wierzbicki powinien wziąć się do 
•tworzenia ze swego „Koła" Izby handlowo - 
przemysłowej, włączyć w zakres działalności 
Koła interesy ogólne Komitetu giełdowego, a 
oddać giełdę wyłącznie jej specjalności Jest- 
lo zadanie, nie cierpiące zwłoki dla prawidło­
wego rozwoju i przyszłości naszych spraw go­
spodarczych. Centralna Izba handlowo-prze- 
mysłowa w Warszawie, połączona ściśle z izba­
mi prowincjonalnemu, stałoby się skoncentro­
waną budową wszystkich potrzeb i celów ro­
dzimego przemysłu, handlu i rzemiosł i funda­
mentem dla działalności ministerjum handlu 
i  przemysłu. /

Lecz nie tylko wewnątrz kraju widzimy 
twórcze zadanie Izby. Działalność jej objąć 
musi i cele zewnętrzne. Wszak Szwedzi krzą­
tają się w Berlinie celem założenia tam swo­
jej izby handlowej, rozumiejąc dokładnie zna­
czenie tego kroku. U nas nie jeden myślący 
.kupiec zapytuje, dlaczego nie robimy kroków, 
by założyć odziały iżby handlowej a właści­
wie polskie czysto gospodarcze ekspozytury: 
w Berlinie, Wiedniu, Sofji, Konstantynopolu, 
w Kopenhadze, Hadze, Sztokholmie, Bernie, 
Kijowie, Rydze i t  d.? Dotychczasowe pań­
stwowe konsulaty nie są dostateczne, a zre­
sztą to dla nas rzecz przyszłości. My już obec­
nie, w czasie wojny, musiniy mieć ścisły kon­
takt gospodarczy z otaczającemu nas krajami 
a przede wszy stkiem z .państwami centralnemi 
i rowemi republikami na wschodzie. Czy i 
pod tym względem inicjatywa obca ma nas 
uprzedzić, a my będziemy tylko spekulo­
wać?

Mówiono nam, iż p. Wierzbicki jest ja­
koby przeciwnikiem Izby handlowo - przemy­
słowej. Nie wierzymy w to i oczekujemy ener­
gicznego działania twórczego.

Yester.
x\ Z z s >

ZrcszhId whścic:Bli las&s b ŁBbliiJt

Pnzy Związku Ziemian, którzy są właści­
cielami przestrzeni leśnych, oraz zwolenaiika- 
mi racjonalnej ekaplcatacji i rozwoju gospo­
darstw leśnych, zawiązało się Towarzystwo 
Współdzietcze, w celu obrony <w najszerszym 
zakresie interesów ewoieh członków i intere­
sów ogółu, znaczenia ogólnokrajowego, tak 
poważnie zagrożonych w czasach dzisiejszych 
ze strony technicznej i handlowej. Stowarzy­
szenie nosi nazwę „Zrzeszenie Właścicieli La­
só w " i zatwierdzone zostało tymczasowo na te­
ren okupacyjny austro - węgierski w Lubli­
nie.

Cefiem Zrzeszenia je*st przeprowadzanie 
■wszelkich tra-nzakcyj, wchcdzącyh w* zakres 
przemysłu leśnego, na własny rachunek, lub 
też za pomocą ksiąg kontrolnych leśnych i 
tartacznych, gdyż dotąd przemysł leśny u nas 
uprawiany był tylko o tyle, o ile przynosił 
korzyści żywiołom lub kapitałom obcym.

Do chwili obecnej (przystąpiło do Zrze­
szenia 33 właścicieli z ogólną pnzestrzenią 
własności wyżej 200,000 morgów lasu. Zarzą­
dzającymi Zrzeszenia ustanowiono pp.: Stefa­
na Drojeckiego, Michała hr. Komorowskiego 
i  Jana Koweiskiego. Do Rady wybrani zo­
stali pp.: Stanisław Borkowski, Kazimierz 
Fudakowski, Zygmunt hr. Broel Plater, Karol 
hr. Raczyński, Stefan Wielowieyski i margra­
bia Wielopolski.

Na życzenie biuro „Zrzeszenia" wysyła w 
tym celu Ustawę.

Adres biura: „Zrzeszenie" Lublin, Kra- 
kowdkie-Przedmieście 68, — adres telcgr. 
^Lublin — Laey“.

Ceny młirlae na iapierzs.
Pod powyższym tyt. czytamy w wiedeńskiej 

„ATbeiter Ztg.": W tych dniach centralna ko­
misja dla badania cen wydala spis urzędo­
wych cen maksymalnych, które mają ochro­
nić konsumenta od przekraczania w handlu 
urzędowo wyznaczonych cen. Ciekawem bę­
dzie porównanie tych ..urzędowych" cen a ce­

nami, które musi się płacić, jeżeli wogóle się 
•chce coś kupić. Naprzykład cena maksymal­
na 1 kg. miodu wynosi 10 koron, gdy zaś w 
całym Wiedniu nie otrzyma się 'kilogramu 
miodu poniżej 28 koron. Maksymalna cena 
wędzonej kiszki wynosi 4 korony za 1 (kg., 
gdy zaś „na rynku" obowiązuje kupującego 
cena 18 koron. Maksymalne ceny 1 litra wi­
na (z beczki) wynoszą 4,60 i 4,80 kr., gdy zaś 
ćwiartkę litra sprzeda je się powyżej 2 koron.

A więc ta urzędowa lista cen jest listą 
towarów, które stanowczo za tę cenę nie mo­
żna nabyć. „Urząd lichwy wojennej" powi­
nien ze sporządzoną przez siebie listą obejść 
różne sklepy i przekonać się o obowiązujących 
rzeczywiście cenach.

Zdaje się, że my warszawianie posiada­
my również jakąś listę cen maksymalnych po­
dobną do wiedeńskiej?.

(e) Ceny nasion w Niemczech. W jednym 
z niemieckich dzienników znajdujemy ogło­
szenie, w którem firma w miejscowości Norf 
w Nadrenji poleca nasiona po cenach poniż­
szych:
1 kg. nasion kapusty liściastej kędzierza­

wej 54.— mk.
1 kg. nasion k rta fw ó w , karły  k rank fu ro

k ie 560.— w
1 kg. nasion kalafiorów, olbrzymy frank-

furckie 5 6 0 .- *
1 kg. nasion kapusty włoskiej, b runśw io

kiej 1 9 8 ^ H
1 kg. nasion kalarepy, białej i  czerwo-

irej 1 1 6 .-
1 kg. nasion rzodkiewek 12.40
1 kg. nasion marchewki, wczesnej 92.—
1 kg. nasion cebuli, różnych gatun-

ków 8 6 . -
1 kg. nasion pomidorów, najlepszy ga-

tunek 152— n
1 kg. nasion sałaty główkowej 48.— r
1 kg. nasion szpinaku 5 . - w
1 centnar (50kg.) koniczyny czerwonej

czeskiej albo reńskiej 2 9 0 .- M

(e) Majątek narodowy Francji w roku
1918 „Economiste Europćen" oblicza następu­
jąco:
obszary niezabudowane 77,900 milj. frank.
•bydło i maszyny gospodarcze 9.481 .  „
obszary zabudowane 60,503 w ,
przedsiębiorstwa przemysłowe i

handlowe 10,316 w „
francuskie papiery w artościo­

we 69,340 .  ,
zagraniczne papiery wartościo­

we 42,675 w .
zapas złota 7,487 w .
zapas sreb ra 196 .  .
meble, przedm ioty sztuki 21,050 .  .
samochody, konie, powozy 2,204 n  .

ogółem 302^17 milj. frank.

Pozycja zagranicznych papierów warto­
ściowych jest bardzo problematyczna, ponie­
waż walory te są przeważnie „pochodzenia" 
rosyjskiego, których wrażność jest wogóle bar­
dzo wątpliwa.

(e) Rozdział mięsa w Austrji. W Wie­
dniu z dniem 10 b. m. zaprowadzono „kartki" 
na mięso. Każda osoba otrzymuje aygodniowo 
200 gramów (pół naszego funta) mięsa. Dono­
sząc o tem „Fremdenblatt",zaznacza, że z gór­
nej Austrji nadeszło już do Wiednia dwa wa­
gony wołowiny, a z Polski 4,3 ton gęsi.

My możemy tylko zazdrościć wiedeńczy­
kom, że będą zajadali nasze gęsi, chociaż na­
wet za „kartkami".-

(e) Przypuszczalny wzrost obiegu ban­
knotów „Banku Austro - Węgierskiego". Poseł 
Ktart, który w parlamencie jest referentem 
dla spraw długu państwowego, oświadczył z 
okazji jednego zebrania, że z powodu zapo­
trzebowania pieniędzy przez zarząd wojenny 
.na Ukrainie „Bank Austro - Węgierski" bę­
dzie zmuszony podwyższyć obieg banknotów 
do końca maja do 20 miliardów koron. Z koń- 
,cem r. z. obieg banknotów wynosił dkoło 18,8 
imiljardów koron i dotychczas nie uległ za­
sadniczej zmianie.

(e) Z niemieckiego przemysłu porcela­
nowego. „Fabryka porcelany Ph. Resenthal 
i spółka, tow akc." w Selib z czystego zysku 
5,37 mil. (r. z. 2,45 mil.) marek rozdziela 30% 
(r. 2, — 10%) dywidendy. Wysokie zyski za­
wdzięcza powyższa fabryka jedynie swoim 
znanym luksusowym wyrobom porcelanowym, 
które odznaczają się nadzwyczaj artysty cznem 
wykończeniem. Wyroby te znalazły wielki 
zbyt w Niemczech (K”iegsverdiensłtlerzy) i w 
krajach neutralnych. Rząd oczywiście chętnie 
popiera podobny eksport do państw neutral­
nych, ponieważ w ten sposób uzyskuje środki 
płatnicze, które są -pomocne „Centralom dewi­
zowym" w podtrzymywaniu kursu marki na 
wszechświatowym rynku dewizowym.

(e) In te re s  forszussow y" z Łodzią. W e
„Frankf. Ztng" czytamy: „Również jak i 
pierwszy kredyt w wysokości 10 mil. marek, 
tak i długi „forszuss" w wysokości 10 mil. mk. 
udzielony miastu Łodzi przez konsorcjum ban­
kowe (na czele którego stał ..D-resdner Bank", 
a którego termin upływa 18 kwietnia został 
przedłużony o jeden rok. Pożyczka ta jest za­
bezpieczona obligacjami miejskiemi i gwaran­
cją łódzkich firm i mieszkańców; stopa pro­
centowa jest stopą lombardową „Banku Rze­
szy" pbis •nrewizja.

(e) Wiedeński „Ogólny bank depozyto­
wy" (Allegemeine Depositenbank) z czystego 
zysku 11,85 mil kr. (+  5,13 mil. kr. w stosun­
ku do roku 1916) rozdziela 39 (r. z. 37) koron 
dywidendy przy kapitale akcyjnym podwyż­
szonym z 40 mil. koron w roku 1916 na 60 mil. 
koron w roku następnym.

(e) Nowe podarki w Niemczech. Z dobrze 
poinformowanych kół parlamentarnych dowia­
duje się „Schles Volksztng.“, że nowe podatki 
mają rocznie przynieść Rzeszy niemieckiej o 
200 do 250 miljonów marek więcej.

(e) „Południowo - niemieckie tow. dys­
kontowe" (Suddeutsche Disconto - Gesełl- 
schaft) w Mancheimie z czystego zysku 4,15 
mil. (r. z. 4 mil.) marek rozdziela 7^ (r. z. 
6^) dywidendy na 46,25-miljonowy kapitał ak­
cyjny.

(e) Nowa norweska pożyczka państwowa.
Według wiadomości z Chrysitjanji rząd nor­
weski zaciąga 5%% pożyczkę w wysokości 50 
anil. kr. po kursie part. Dotychczasowe po­
życzki norweskie były 5-procentowe.

(e) Niemiecko - holenderska umowa „wę­
glowa". Ponieważ ze strony niemieckiej 
wstrzymano dowóz węgla kamiennego, więc 
Holandja zaprzestała udzielać państwu nie­
mieckiemu tak zw. kredytów walutowych, co 
oczywiście wpłynęło ujemnie na notowania 
waluty niemieckiej w Amsterdamie.

(e) Rosyjska pożyczka w Ameryce i w 
Japonji. Według „CoTriere deila Sera" Rosja 
zamierza zaciągnąć pożyczkę w Ameryce, a na­
wet w Japonji, pod zastaw’ przedsiębiorstw 1 
koncesyj przemysłowych.

(e) Nowa pożyczka szwedzka. Szwecja roz­
ciąga 5% / państwową pożyczkę w wysokości 
150 miljonów koron. Obecnie do su-bskrybcji 
będzie przedłożone 50 mil. po kursie pari.

(e) Z giełd amerykańskich. Według „Jour­
nal of CoimmeTce" senatowi amerykańskiemu 
przedłożono projekt zakazu sprzedaży termi­
nowej wełny i bawełny na giełdach w celu 
zwalczenia spekulacji temi surowcami.

(e) Znana fabryka papierosów „Georg A. 
Jasmatoi; tow. akcyj." w Dreźnie Tozdziela 
25 proc. (r. z. 15 proc.) dywidendy na akcje 
założycielskie i znowu 5# na akcje pożytko-
we.

(e) „Oomptoir National d^Esoompte de Pa­
rts" z czystego ccysku 13,73 mdl. Ir. rozdziela 
zncwu 30 fr. dywidendy przy kapitale akcyj­
nym w wysokości 200 mik fr.

(e) „Wisła" gdańskie akcyjne tow. że- 
glugi parowej i kąpieli morskich zamierza pod­
wyższyć, według dzienników niemieckich, ka­
p ita ł akcyjny o 500.000 m arek .

(e) „A. Schaafthausensche Bankeverein"
((Schaaffauseński związek bankowy) w Kolo- 
nji z czystego zysku 7,8 mil. (r. z. 6,9 mil.) ma­
rek rozdziela 7% (r. z. 6%) dywidendy.

(e) Wielkie niemieckie firmy handlujące 
cukrem en gros utworzyły tow. z ogr. por., 
które ma przejąć znajdujące się na Ukrainie 
zapasy cukru w wysokości % mil. centnarów.

(e) Bilety kasowe „Banku Austro - Wę­
gierskiego". Od dnia 2 do 5 kwietnia „Bank 
Austro - Węgierski sprzedał „biletów kaso­
wych" na sumę 84,6 mil. koron.

(e) W Budapeszcie założono „Syndykat 
eksportowy" z 60 mil. koron kapitału akcyjne­
go. Syndykat ma na celu nawiązanie stosun­
ków „eksportowych" z Ukrainą.

G IE Ł D Y .
B e rlin , 16 kwietnia. Notowania kursów dewiz za
wypłaty telegraficzne.

Nowy-York B s
płacono żądano

H olandja 9 • • 215.25 216 -
B anja • t • • 152.50 153.—
Szwecja « • • 162.25 162.75
N orw egja . • •  • 159.25 159.75
$zw ajc»rja • • • 112.50 112.75
Austro-VV\gry • • • 66.55 66 65
B ulgarja • • 7 9 . - 79.50
K onstantynopol • • • 18.85 18.95
M adryt • • 1 0 8 .- 1 0 4 .-

P a r y ż ,  15 kw?etn*a. 13/4 12/4

Czeki na Londyn • • 27.17 27.19
.  • Nowy-York • • 5.7025 5.7u62
,  w Petersburg • • — —. —
,  B Wiochy • • 64.50 64.—
w w Szwajcarję • • 185.50 135.25
• » M adryt • • 7 4 5 .- 734.50
9 ,  Amsterdam • • — —
.  w Danję . • • —
,  w N o r w e g ję • • 182.— 182.—
,  „ Szwecję • • 19o.5„ 195.50

N o w y -Y o rk , U  kwietnia. H /4 10/4

b e k s ie  na Berlin 1 _
• . 5.7212 5.7225

„ w Londyn 4.7 2o0 4.7250
Canadian Pacific 185 z5 135.8 7
Anacunda U^ppor Miamg 03 .— 64.12
Jbrebro . • • 93^7 9147

A m s te rd a m , 13 kwietnia. 13/4 11/4
>S!!fi£ZZBB£eSSmBSŚaE2nSBBBSaS9BS99SKBKSBaBBIBHIHHBHi

Czeki na Berlin • • • 41.925 41.925
B Londyn • * 10.16 10.19

» » Paryż . • • 37.50 57.65
9 B W iedeń • • 26.85 26.85

B K openhagę • • 66.25 66 25
B Sztokholm • « 71.65 71.65

B ■ Nowy-York • • —.— 214.50
» B Saw ajcarjf • • 5 0 . - 50.10

^U]PyCh’ 13 kwiefcnia* 1^/^

W płaty: na Londyn . • 20.33 20.31
,  ,  P ary i • 74.26 75.25
,  .  Berlin . • 84.50 8 4 .-
.  .  E zy™ . i 41.— 4 8 . -
,  ,  Wiedeń . • 54.25 64—

,  Amsterdam « • 2 0 0 .- 199.—
,  ,  New-York , • 4.25 4.24
,  „ P etersburg  , • 7 0 .- 7 5 . -
B B Sztokholm « • 143— 143.—
,  .  Kopnnhag, , 5• 182.— 1 3 .2 -

V'
* *

L o n d y n ,  12 kwietnia.
-  '

1214 11/4

2i/sx konsole angielskie . O »4B7 64.50
5 . ren ta  rosyjska s 1906 r. . •
4i/a. ren ta  rosy jska z 1909 r. • 35 .-- 35.’—
United States Steel C erperatien 98.— 94.—
Baltim ore and Ohie , —.—
Canadian Pacific . e • _ 158.50
Dyskonto pryw atne . • «’A.Srebre . . . fr 46.50 45.s0
W eksle na Amaterdam . 10.20 10.21

- » • s
W eksle na Paryż . • 27*61
Cz«ki . . . • S7.2O 27.20
Czeki na Petersburg  ♦ • _.

pożyczka wojenna • 86.25 86.25
» • 94.75 94.75
• • fr 100.12 lu0.U

P a r y ż ,  12 kwietnia.
.,y! ' '’ 12/4 11/4

5 proc, pożyczka francuska 88.45 88.45
3 proc, ren ta  francuska 59.35 59.35
5 proc, renty rosyjskie s r . 1906 45.65 45.65
2 proc, renty  rosyjskie z r. 1396 28.90 28.90
Bank Parysk i . . • 918 925
Credit Lyonnais • 1025 1015
Akcje kanału  suezkiego. • 4620 4615

B Brianskie , • 176
w Lianozowskie • • 215
B Bakinskie w • 995 - .. ..
w Tulskie . 9 • 417 425
a Lena Gold « • 29 30
B Rio Tinte » • 1845 1835
.  M alcewskie . • 330 —

W ie d e ń ,  13 kw ietnia. 13 4 12'4

Czeki na Berlin . • • 150.— 1 5 0 .-
■ ■ Amsterdam • • 324.— 8 2 4 .-
B a Zurych • • 167.60 167.50
a a Sofję • • —.— —
a a Nowy-York 1 , —.— —
a a P etersburg • B 225.— 225.—

Mztekhoiut • « 2 4 4 .- 244.—
a a Kopenhag en fr • 229.50 22^.50

«. a  « . X : .  „n ić .

Giełda warszawska.
17 kw ietnia

W aluta rosyjska po początkowem mocnem w 
sposobieniu przy końcu osłabia. Papiery procento- 
we za wyjątkiem 6 proc. ObL m. W arszawy, słabsze.

Papiery procentowe. TRANZAKCJE.

6 proc. Obligacjo m. W ar­
szawy z r. 1915 . . . .

6 proc. Obligacje m. W ar­
szawy z r. 1916 . .

183.50 1 8 4 .^

Listy zast, Ziem.sk. 4 i  pół 178.75 178.50

Listy zast. Ziemsk. 4 proc. . 
Listy z a s t  aa. W arszawy 5

155.—

p r o c . ......................................
Listy zasŁ m. W arszawy 4 i

170.50

pół pros. . . • • • •  
Renta
kerje  ..........................................

151.-a

Ruble za 500 — 148, za 100 —• 155. Korony 
60.75,

Sztokholm , 15 kwietnia 
R ubel w stosunku  arbitrażow ym  100 Rubli

14185 Mk.

Sprawozdanie meteorologiczne
z głównej stacji obserwacyjnej warszawskiej.

Data Temp Pogoda Opa­
dy

Maks.l 
Min. I Uwagi

16/1Y2 pp. +19,3 »/, ifrohai. 22.0 + 1 9 9
16 IV 9 pp. -1-12,4 — — 10.0
17/1Y 7 r +10 ,4

U ubiegłej dobie:
Ciepło. Silna ulewa.

Zapowiedź na czwartek IB-go kwietnia:
Ciepło i parne.

Redaktor odpow. Aleksander Bieliński.

Druk i nkkłatl: Wydawnictwo polskie IR P IE B IL S It  
i L. Z i.R Jrtó K L

roby weneryczne i kobiece. Latem , jak  w latach 
poprzednich ordyaować będzie w

3244-

Ziem.sk


8. C z w a r t e k ,  18 K w i e t n i a  tv i8  e. Nr. 105.

r 1871-1
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C u k i e r n i a  S z w a j c a r s k a
T .  S z a n i a i ^ r s k l e g o

róg Piotrkow skiej i  Nawrot.
PoSeesM codziennie ś w ie ż a  lody raazagran i wszelkie napoje chłodzące, 
w y b o ro w ą  k a w ę  i c z e k o la d ę , o u k cy , czekoladki, marcepany, kon­
fitury, marmoladki, soki, karmelki i t. p., t o r ty  sękacze, makaroniki, ciast­

ka migdałowe i deserowe etc.
m i e j s c e  sBofcwr©xx -fcoacszaz^asysiŁioJa..

2*73—1

1

G i m n a z j u m  Ż e ń s k i e
— i s p e c ja ln a  s z k o ła  p rz y g o to w a w c z a  - 

Marji Hochsteinewej w Łodzi 
2 3  W ó lc z a ń s k a  2 3 .

Egzaminy wstępne przedwakacyjne rozpoczną się 12-go 
m aja r. b. Zapisy i inform acje w godzinach szkolnych 

i od godz. 5—7 wiecz. 2294-4

ZAKŁAD KĄPIELOWY

W POLSCE.
Sezon f9łS od 20 mata do 20 

września
K ąp ie le  s ^ r c z a n e  

„  b ło tn e
eSek'pycizne  
s ło n e c zn e

K A W A . ■a? XT »  XX t  O lXX£)
niezrównanej dobroci

Wit. 3.50 zę funt poleca 
A. T ra u tw e ln

Piotrkowska 73
1W0-44

509>

Skład obrazów i ram2470—1*1

H. HERSCHSOHN, Piotrkowska 193.
Poleca na sezon bieżący wielki wybór to re b e k
damskich s k ó rz a n y c h  i je d w a b n y c h . 
Najnowsze fasony, jako też galanterję skórzaną 
i portm onetki, p o rtfd e , papierośnice i t. p.

W odoleczn ica
Wspaniały park kuracyjny. 
Wyborna (polska) kuchnia w 
zakładowe] restaurac|l, ceny 

przystępno.
Codzieft od 20 czerwca do 20 
sierpnia koncert włością fisk. 
kapeli svnronicznej pod ba­

tutą królewiakow p.p.
Bamysłowskich K arola  

i S tanisław a.
Na żądanie wysyła się p ^ ip e k t

bex->łafnłe. 2156 - 31— 1

Po T3 fon. and obładry sosnowe w ładunkach wagon. Dostawa 
na każdą stację. Uwaga: Ob! adr te, odpowiednie na opał, zastą­
pić mogą również deski przy budowie rusztowań, parkanów, w y­
robie skrzyń i t. p. A. S K A L S K I,  W arszawa, Foksal 16.

2278— I

Poszukuje się panny

k an to rzy stk i jako kasjerk i
W łasnoręczne oferty z odpisami świadectw i referen­
cjami proszę składać w adm „Godziny sub. „Sklep 

kolonjalny. 2471—1

A k u s z e r k a
— ■ R. Pipś&owa
dyplomem Ces. Ak. w Pe­

tersburgu, praktykująca 25 
lat, przyjmuje od 9 rano
Ł ó d ź ,P io trk o w s k o  132
w podw., wejście na lewo, 

TI p. na prawo.
Ola part przyjezdnych swobodny 

lokal 1922—104

1 9 1 ^ - 1 9 1 8 .

Z naszych chat i pól
S ta n is ła w a  C za jk o w s k ie g o .

O brazki w ierszow ane o Po-sce i o d u szy  po lsk ie j w  czasie 
w o jn y  pow szechnej

Serja I :  Oo Bopa, Crsecf maj, H lba trcs , Żn iw a, Szaleniec, pfad 
fcoly«hi$, W ygnańcy, Głos wdającego na puszczy, przebaczyła, 
Zapóżro, Zam arły las, Z m arf wycówatajc, pobudka 8crja I I  
<11 lesfe, Catusfa m i zabrali, <H koszarach, CUteści niema, Pod 
rózgami, P?a czujce, U  w różki, i  zabrali dzieci w  nocy, Nic od­
damy zbirom  katom . łU in lA  ruszyła, Cd CHicłhą Sobotę, noc 
majową, posucha, Cd zaprzęgu, pia śc ie rn iku , I  odbiegli od N*eJ 

swo’\  r*a rozdrożu, Id ą  chłopy -  żo łn ierzyki, Czy już j;a t?  
Cena serji mk. 1 f .  20. Do nabycia we wszystkich księgarniach.

K w iaciarnia przy ul. Dzielnej 2.
P o le c a ł Kwiaty doniczkowe i róże cięte; świeże 

nowalje inspektowe; nasiona i kartofle wczesne am e­
rykany. D e k o ra c je  do w y n a ję c ia .

Przyjm uje roboty osrodnicze: ubieranie balkonów 
i ogródków, przesadzanie roślin pokojowych.

B u k ie fy , w ie ń c e .  242o—1

S r .  S . £ew&Gw!cz
C h o ro b y  fk ó rts s  i w e ­

n e ry c z n e .
Łódź, Konstantynowska !2
od 9—1 i od 6—8, dla pań ft—6.

2283-10-1

S r . J t  S zum ach?
w znow ił przyjęcia 

choroby skórne i wenei yczne
Godz. przyjęć od 4 do 8 wiec, 
w niedziele i święta od 11—2 p.pBenedykta Mr. I.

2058-12-1

do
B u f e t
w y  na $ ęo aa w  p a r -

„fóenecja**
Wiadomość w Tow. śpiew. Chór 
Mariański, u*. Placowa 11 od 7 

do 9 wiecz. 2472—1

Zr>isrtę8a
l s . o L > i e t e t

umysłowo chora, brunetka, 
lat 20, na lewym policzku 

brodawka.
Wiadomość uoraszn sie prze­

słać: Stanisław Jankowski, Guber- 
natorska 8. 2450—1

DOM WILLA
z 4-o morgowym ogro­
dem do sprzedania.

Wiadomość: Sieradz, 
wójtostwo u pp. Mazur­
kiewiczów. 2358-3-1

Kawaler
?olak, lat 24, brunet, przystojny, 
wykształcenie średnie, handlo 
w'c, w celu matrymonalnym pra- 
;n'e poznać intePgentną pannę 

r, n ewielkim posagiem. Dyskr?- 
ii zapewniona słowem boporu.

Łaskawe oferty aod „Jastrzę- 
• ecw w admin. „Godziny"

2457

Z powodu wyjazdu 
sprzed aj ę

dębowe urządzenie
stołowe i sypialni

prawio nowe,
Obejrzeć nioźna od 11—1-ej. Ce­
gielnia na J9, wiadomość u stróża#

2343

L ic y t a c j e  p r z y m u s o w e ,
W piątek, dnia 19 b. m. będą następujące rzeczy 

sprzedane za gotówkę:
o godz. 8,30, nł. Nawrot 18: szafa;

> 8,45, „ Anna 13: Lustro;
„ 9 ,  „ Karola 3: pianino;
» 9,15, „ Pusta 9: szafa, maszyno do szrcia,

lustro;
» 10.15, „ Miedziana 13: szafa;
.  10,46. » Nowa 32; szafa do garder.. kredens;
» 10,45. „ Nowa 22; 2 azafy, amywalka. k re­

dens, lustro i t  p.;
.  10,45, „ V  ;b- rnatorska 7; srafa do ize c it;
•  17.— «. BokWs^ska 33: szafa;
.  11,— „ Złota 5: kredens szklany;
« 11,16. „ Jułjuaza 37; kredens;
» 11,30, „ Nawrot 34; kredens, lustro;
> 11,45, „ Nawrot 04: szafa do rzeczy, kana­

pa, stół;
„ 11,45, „ Nawrot 80: kredens szklany, zegar;
• 2,— „ Przejazd 86: kanapa, lustro.

M ie js k i U raąd  Sekw entracy jny .

Nie nucicie RESZTEK'
póki się nie przekonacie, że 
najtaósze i najpiękniejsze 
towary dostać można tylko 
przy nf. D z ie ln e j  /13 3 4 ,
in . 14 fpoprz. ofic. I piętro), 
na damskie, męskie kostjnmy 
i palta, oraz śliczne resztki 
(wel. i jedw.) na bluzki i su­
knie, różne barchany, cajgi 

i inne towary. 2469-1-1

Dr. L. PRYBULSKI
Choroby skórne, w-nerycz

ne i włosów,
Godz. przyięć: oJ 8 -2  i od 4 ’’

dla pad od 6—6 wiecz.

Zawadzka JSa 1, róg P io tit

L ^ k a rz -D e r ty s a
R .  S a f A g r

— pow róciła. .—
ZAW ADZKA ^ 7 .

2422—2

P fitrzebany
£ a E * M a r s

do pralni chemicznej i

panienka
■o sklepu. Średnia 5, 

2(64-3—1

M l  lliie iiy
energiczna, z dobrem kilko- 
letniem świadectwem poszu­
kuje posady gospodyni na 

prowincji, lub na wsi.
Zgłoszenia przyjmuje ad­

ministracji „Godziny" pod 
lit. „M. B.a 2827-3-1

S k ła d u  A p te c z n e g o

m m ™
z chlubnem świadectwem
poszukuje posady od 1 lip
ca, ewentualnie wcześniej

R utynow any prnfegor Sinnm aLjttm  
polonista ma kilka godzin wolnych 
przed południem, orzyjmuię ró­
wnież w godzinach popołudnio­
wych i wieczornych lekcje, zbio­
rowo i oddzielnie, zarówno spe- 
c:elnie z jęz. polskiego ♦ literatury 
jak i ze wszystkich przedmiotów 
w zakresie gimnazjum fil. męskie­
go. Ceny przvstęnne. W większych 
komobuch od 12 tfik? Przvjmu»e

» ą » io j M» lo b n .p r o w ln c i l j ’ i ; A e 4T o “ S . ^
Oferty w admin. „Godziny*4 

sub. „A. B.“
2423—5

275 m. <5. 19’,4-4-1

L i c y t a c j a  p r z y m u s o w a .
W piątek, dnia 10 kwietnia r. b. będą spr&edaae 

z licytacji &a gotówkę in pląs:
o godz. 0,— nł. Piotrkowska 132: m aw /na  do p i­

jania, 4 nowe eiektr. lampy stołowe;
o godz. 0r$0, ni. Nawrot 25: 2 Inafcra, szafa do gar- 

4*roby, ntaazyna do szycia, biurko, 2476—1
Cesarsko Niemieckie Prezjdjnm  Policji,

Urząd Wykonawczy.

Administracja dzień. „G0DZ3)(ft ?0C SX 3“
warszawa, Sfarecka 1, —  łódź, M o r a  EŁ

oraz l i l j e  2 k a n t o r y :
w w PięstoohowJe, w Cieohanovila, w earurolinte, w RffUszu, w Kleloaoll,
w Kaluezkeolł, w Łomży, er Łowiczu, w e^łswio, w Małkini, w Pułtusku, w Płocku, w 
Sieutoadk, w Sieradzu, w Skierniewicach, w Sosnowcu, w Tain^szo^lc, we iSfłccłLa- 

ku, w Zawierciu, w Zduńskiej Woli I t. d.
PRZYJMUJĄ ogłoszenia PO CENACH REDAKCYJNYCH, DO:

„GODZINY POLSKI"
„Dziennika Po?skiejęo“ w Częstorbnwie“ i ..Gońca Kujawskiego* we Włocławka.

KI H  $afs!p 1 ». po*>t »y je * n i R. ffiCUtn udając tamo sprze­
dam. Główna m. 14. 2002 -10

umeblo' 
wany. Radwaft 

ska 6, front, l i  piętro, lewa str.
245S—*M

Do wynajęcia pokói ! nfrni ze świadectwami ze wsi 
Lundj potrzebny. Zgłoszeń 
Kantor Służby, Przejazd 14.

2143—3-1

fertepisn *  dot).ryu3 s~ i ie d°
X, 21

sprzedania, Zakątna 
m. 14- 2475-4-1

L>rz> m Drzyr KRUdzetaid muje. tó ć i  PjOtr. 
kowska 225 m 25,. 1701—25-1

FransusŁa,
kuje Kondycji oa lato. Oferty w 

odr* Madmin.
M hi«70i«tr9 MarjaKuDłckainUjeł tt, Piot
s^a J4 199, m. 7.

prayj- 
Piotrków* 2 <93—7-1

^Godziny* sub „O. R'* 
2291-2-1

Mśttl ao sprzedan a 3 piękne 
wille z ogrodami owoco­

wymi, pr«y komunikacji ko’cjek 
dojazdowych, a także domy na 
przedmieściach Łodzi i jej oko­
lic. Wiadomość: Nawrot 72, lewa 
of vwa, I piętro, m. 16. 2 8 6 - i

n^97tfipfp zpowedu zwinięcia 
U ftwŁjjuiu mieszkania sprze­
dam: solidną sypialnię, bibliotekę, 
b urko, łóżko z siatką, krzesła » 
różne przedni otv gospodarskie. 
Wiadomość; Andrzeja 5, (wypo 
źyrz^lnia książek). 2446—3-i

Poszukuj " j ^ T o S ć f ; -
n ein ceny do admin. „G od'inyM 
sub , Skrzypek* 2412-‘>1

S M rT n h ;*  s tró ż  wiadomość 
rO;; ul. Widzewska M 5.
Dft7tva uź.wane mebedo sprr.e 
lldZ liu  dania. Wiadomość u stró­
ża. Piotrkowska 9. 2103-3
Rnr7Pfłam maszynę do pisa- opi 40Ua:J ni a nap owszego sy­
stemu z łacińsk ni alfabetem bar­
dzo mało używaną. Widzewska 
10*. m 9 24?*-3-1

lub{« legitymacja chlebo;
na ?mie Leona Miro

• 'n' -V1 1 osobę* 2461

7‘anjnp} i Karta węglowa nr. óo28
wydana na im;ę Jakó- 

bn Lewina, Widzewska 45.
2465—1

ZagLiąl

Lina I Otępi P^gme śprzenać HHKI tCddCi dom  położony 
ny snosie RoWcidskiej mL Rus- 
*. 2455 — 2 1

kadflf lf/r?KspcaJenlka uosiuKu-
hdłrJCIlta je 7ajęcia w dziale per- 
tumeryinym lub invm. Oługolet- 
n.-a praktyka, chlubne świadectwa 
Zgłoszenia w admin „G o d z ili  
sub „W B* 2321 6

fiiphlp* stylowa masywna sy- 
mcuio. pjalnia oraz 2 duże lu­
stra stojące, jak i dywan perski, 
średniego rozmiaru do sprzeda­
nia. Andrzeja 4L prawa oficyna 
parter, od 9 -1 godz, 2879-3-1

PnfrTOhno zaraz zdome pra- 2 UliŁCdllO sowaczki oraz kra- 
w ec do pralni chemicznej. Piotr- 
Kowska 116. 0374—h

Sprzedani jąca od lat 10, z po­

woju samotności. Wiadomość 
Zielona Ife 32, sklep źeżmeki.

2462-3-1

JSłlł restau^ C!'».ĉ zysb

pa^znort niem ecki, wy­
dany na imię Emilji 

Jozwiak, C asna 21, w Rokiciu 
pod Łodzią. <>451—2.1

7anift*il paszport niem ecki, wy- 
ŁGyniqi danv na im ę Teodory 
Kak'de Zawadzka <1 2446—1

BJard w dobrym st*in:e do
sprzedania. Zgierska 64.

. 2302-3-1
Rr«r7lfd fcnputty Misaonej uoDbuinn sprzedan a. Widzewska 

25. u p. Hetman. 2460—2

ogniotrwała Ąrnhe.mow-
afloa ska, więkaza no sprzeda­
nia. Wiadomość: Dzielna 85, m. 10.

239— 3-1

Meble sprzedaj* pocenie kosz­
tu. Orla 23, stolarnia.

17R7 15-5

Dnłn7aha kilka dziewcząt do 
rU ił ZSuti lekkiej robotv. Wscho­
dnia 51, Rapnanort 416 -2-1

powodu *'5!iazdu sprzeJa"5

Cc sprzedania ; " Ł O,’ “ S
•a!i, 25 roji psztaół, iu t do o- 
debrania, 30 roji „młodych* do 
ode brania w połowie maja, 20 uli 
używanych, miodarka, aparat do 
podkopcama, inkubator na 50 jaj, 
irasa (w y tła ci ar nia; do owoców. 
Wiadomość: Maus, Juljusza ló.

LU*7—iO-i

KflH b-C35ek kapusty kiszonejnilftu sprzedam. Piotrkowska 
M t25, R. Podgórski. 2450—.3-1

IffiTi koźlętami do sprseda- "‘Ułg nia. Wiadomość u rządcy 
Przejazd 30 2JM-
i n fniebn 3 pokoje z kuchnią i
LC illlyM i werendaml w suchej 
miejscowości pod Łodzią, do wy­
najęcia. Dojazd łatwy. Wiado­
mość w admin. ^Godziny* cod 
.Letnisko* 24-7—3-1

nowe: stołowy dębowy, 
biurka, otomany, kozet

ki sprzedają. Dzielna 11—25.
2289-6 1

do sprzedania pianino, 
tfsbUlu lus trj z marmurowa 
konsolką, otomanę, kredens i t. d. 
Składowa 16, sklep gala iteryjnv.

2428-2-1

PnfP7Phn3 l est "aucBycielka lub t Uli wCUiiu nauczyciel w średnim 
wieku, niewielkich wymagafi na 
wieś, do 4-ga dzieci. Wiadomość 
Folwark Kowalew, gm. Buczek, 
poczta Zelew, W. Woźniak,

2467—1

dębowe urząazenie 
stołowe i sypialni prawie nowe. 
Obejrzeć można od l i —1-ej, Ce­
gielń, ana 19, wiadomość u stróża.

2843 3
w. w notrzibne zdolne panny

♦i do krawieczvznv. Piotr­
kowska 117, m, 2, front, I piętro.

248 > 1

7 FI nsJ paszport n.emieck , wy- 
Ł jJ dany na imię Leokadjt 
Ketnnińskiei, Wodna 17. 2 t5^—l

Zn n n ł PiSZPort n e;n<ec<u wy- 
’ y dany na »m»ę Fr. Woj- 
bsa, Pm. Dłutów. 2453-1

73 . i pósz.iorc niemteCKi, wv- 
La ji!ld|1 dany na im ę Roberta 
Simscha, Andrzeja 55. 2465—1

nC7infiiir5 maszyny uo pisani 
systemu „Hamona*

lub „Blickenśdorier* w dobrym 
stanie. Oferty w admin. „Godzi­
ny* sub „Ham-Bluck* 2425—3 i

Pfifr7Dhnif strOŻ w w,ełni lai ruirZBun, 40, Pasaż Szulca l7. 
Wiadomość u rządcy do 9 i pół 
rano lub od 1—8 po pohid.

2406—3

PrTwMahlł S!S oies biały i jest 
nzju itjsc li <jo odebrania: Lu zy

31, m, 16. 24óD—1

Znhnł Paszport niemiecki, wy- 
yhlcji dany na imię Henryka 
Pogodzińskiego, Ekaterynburskn

2 paszporty wydane 
n i imię Sali Maliniak 

i Go dy Zielonka, Widzewska <2.
2164—1

nr. 69.

/ m i  łu tr^Y matrykuły szkoły 
' jjtu  JJ Aba, wydane na im ę 
G:n ber.; R :ch di, B renz ve :g
Bronisławy i  Lewi Sali. k4ó8—1

12G.C20 n,k.
r?yst*ie na majątek ziemski 30 
włókowy, szennej £ebv, blisko 
Łodzi, Oierty sub WG R* admin,
r Godziny* 2419-2-1
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